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Mowa Prezydenta Rzeczypospolitej 
i przemówienie króla Amanullaha 
D~l~ze szczegóły z pobytu dostojnego gościa w _Warszawie. 

Warszawa, 30 kwietnia:> 
Podcza~ obiadu na Zamku Prezydent 

R.zplHej wygfosił mowę następującej bre 
lei: 

„Szczęśliwy je$tem, mogąc we włas­
nem i narodu piskiego imieniu powitać 
tta ziemi polskiej Ich K M. króla. 

Prz1mówi1ni1 
PrazJdBnta Rzpłitai. 
„Szczęśliwy ieśtem1 mog4c we włas­

!lem i :narodu polskiego imieniu powitać 
na ziemi po.Iskiej Ich K: M. Króla i Kró­
fową Afganistanu, Dosto:j?nych Gości na­
szych. Tysiące mi1 rozdziela nasze ojcz}' 
zny, rozległe lądy, morza i góry, ale mę­
tny naród o-fgańs-ki łączy z' narodere. pol 
.skim wspólne wielkie umiłowa~ie wol­
ności, cześć dla bohaterstwa i poświęce 
pia, wierność pamięci wielkich tradycji 
hii;;torycznych. w ciężkich kolej.ach losu! 
które w ciągu wieków były niej'.:1dnokr„r. 
tnie udziałem Polski i Afganistanu, duch 
obu naro:dów nab.rał hartu i mocy do 
"7ytrwania, a z w-0li Najwyższego lata 
łlajcięisze przebyły i doświadczenia są 
lU:Ź poza nami. Dziś przed obu naroda­
mi wielka przyszłość stoi otworem. 

Polski wobec niego. Afganowie z głębi 
swego serca potrafią ocenić narod'ir. o­
żywione miłością ojczyzny, w chwili 
wytężehia wszystkich swych wysil­
ków ku skierowaniu ojczyZny na drogę 
postępu, gdyż miłość ojczyzny jest naj­
większą zaletą każdego narodu pełne­
go bohaterskich uczuć i przepojonego 
duchem poświęcenia. Naród afgański u­
waża miłość ojczyzny, jako uczucie nai 
bardziej zaszczytne i w konsekwencji 
poważa każdy naród, ożywiony tego ·ro 
dzaju uczuciami i traktuje go jako przy 
jaciela. Niemożliwem jest, aby uczucie 
przyjaźni, okazane przez jedną stronę, 
nie znalazło swego odbicia u drugiej 
strony. Dlatego też, Panie Prezyden­
cie, może Pan być pewny przyjaznych 
uczuć narodu afgańskiego wobec naro­
du polskiego. 

Wnoszę mój kielich na zdrowie Wa­
szej Ekscelencji i Jego Małżonki, oraz 
za szczęście i pomyślność s~lachetnego 
narodu polskiego". 

Po ząkoń.czeniu tego przemówienia 
orkiestra odegrała hymn narodow~. 

Pilna d1p1sza 
do króla Amanul/aha. 

Warszawa, 30 kwietnła. 
Mily incydent, świadczący chlubnie 

o sprawności naszej służby telegraficz-

nej zdarzył się wczoraj w czasię wy­
jazdu króla Amanutlaha z pałacu pre­
zydjum Rady ministrów na konkursy 
hippiczne do Łazienek. 

Oto wczoraj okola godz. 4 po poł. 
centrala telegrafu otrzymata depeszę 
urzędową do króla afgańskiego, nadaną 
z Kabulu, Niezwłocznie z zapieczętowa­
nym blankietem wyruszył do prezy­
djum Rady ministrów depeszowy p. Sta 
nisław franko wski. Trafił właśnie na 
chwilę wyjazdu króla Amanullaha i Pre 
zydenta Mościckiego do Łazienek. 

Samochód już ruszał. Nie namyśla­
jąc się wiele, depeszowy podniósł w gó 
rę rękę z depeszą, ldaniając się w stro­
nę samochodu. Król Amanullah zauwa­
żył p. frankowskiego i gestami zapytał 
czy to depesze do niego. Na twierdzący 
znak .depeszowego. samochód zatrzy­
mał się i król Amanu!łah depeszę ode~ 
\>ral, dziękując skinieniem gfo'WY gor­
liwemu funkcjonarjuszowi telegrafu. 

Zaznaczyć należy, iż komunikacja te 
legraficzna z Kabulem nawiązana zosta 
la dopiero prze4 dwoma dniami i że 
jest to pierwsza depesza, którą król ba 
wiący od kilku miesięcy w podróży o­
trzymał ze swej ojczyzny, 

Łódź otrzyma poży.czkę! 

Jak my tu w Polsce pra.:u1emy nad 
"dbudową :naszej ojczyzny i jej rozwojem 
if:a'k w Afganistanie Wasza Królewska 
Mość nie szczędzi sil. aby państwo swe 
prowad~.ić mogą :rozwoju i postępu. w 
pracy tej naród afgański nie ma przyja­
ciół lepszych nad polaków. Mogę też za 
pewnić W .K.M., że pi~ne wyniki już 
pr.zez nią w ostatniem dziesięcioiE:ciu o­
siągnięte, znane są w Polsce i podziwia-
ne. Polskę od wieków łączy z na.roóam1 Niezgodne z prawdą informacje· jednego z pism łódzkich 
muzułmańskiemi szc.z.ere i serdeczne u-
cmtcie przyjaźni i wzajemnego zaufania. Łódź, 30 kwietnia. pogłoski. te nie odpowiadają prawdzie. 

'

3 

P'()lak wie, że mieszkając wśród mu- 1W jeclnem z piśm łódzkich ukazała Władze miejskie czekają obecnie na od-
1ułmanów samem imieniem polaka, jak się wiadomość ·o tem, jakoby realizacja powiedź finansistów zag:raniczrty<:h i o­
gdyiby glejtem uświęco.nym, toruje sobie pożyczki zagranicznej dla m, Łodzi uleg pinię ministerstw.a skarbu, 
ckogę do Ich przychyJn~ci. '.Niechże W. ła odroczeniu. · pertraktacje jednak nie uległy odrocze-
K. M. raczą zapamiętać, że imię Afgana Przyczyną odrodzenia miał być wed„ niu. 
<>twiera w Polsce wszystkie <>erca.. lług tego pisma rzekomo wniosek d«ad.- W związku z obecnym stanem rokowań 

Wnoszę ten kielich za zdrowie i po- ~y finansowego pr.zy rządzie polskim p. o pożyczkę wyjechał d-0 Warszawy w 
myślność Ich K. .M. Króla i Król0wę Af- Devey'a, który umał pożyczkę za nieko d:niu dzisiejszym 
l,!anistanu, wspaniały dalszy ro..-:wój Ich rzystną. p. prez. Ziemięcki. 

Rywalam Juliana Tuwima 
był -Wacław Berent. 
Jak już dor1fosła d~isiiejsza · „Repub'łl~ 

ka„ laureat-em nagrody literackkj m. Ło 
dzi został 

poota • łod'i'ianiu Julian Tuwint. 
Posi~.e,n!i1e komitetu nagrody Hite­

raclciej, w kitón;m brali u<llzliaJ! Mcmi 
przedstawiciele świata lite:racłdego, 
trwało około trzech godmn. 

W myśl reg.ulammu każdy z czion­
ków komitetu m'iaJ prawo- p.rze:dsitawić 
swego kan<l:ytlata. Po ułożeniu listy 
kandydatów przy~ą]liano do gfosowa­
.nia. Zarówno :posiedzen.iie jak i gfoso­
wan~e jest tajne przeto bllższe ·szcze­
góły w tej sprm\vi.e nfo są wi!adome. 

z kół nicof:ic~luych dowiadujemy 
się, że najJ?;roźniejSiZ'ym spótłcaJndyda­
tem do uzyskania nagrody literackiej m. 
Łodvl był autor „Żywych kamirt~1i:ir" ,Wa­
c:taw Berent. 

fak w.iado.mo w :roku ubieglym lau­
reatem nag.rody literackiej m. Łod.'ZI zo­
s tat Alek sandier ś wię:tiochows.kti 

* 1'u:lian Tuwiim arodz.iJ s:tę dn. ł.3 
wr.ześnfa 1894 roku w Łodm. Wydał: 
„Czyiha:me na 13-0ga"' \Varsrt<'twa 1918, 
„Rewolucja w Niemczech" 1919, ,,So­
krates .tańczą;cy'" 1920, „Si'6dma jes:ief1" 
1921, „Ba.Jmont J BrlU."-0\V, przekiady z 
łirykt rosyjskiej" 1921, „Poozyj tom 
czwa:rtv"' 1923. P.ożatem dh'"uko\v'at u­
·twory pooty.cki·e w „Pro arte et situ.dio" 
•.• Skamandrze", „Władomośeiaieh litera­
ciki'Ch'~ i w pisma:oh cod:zfonny.ch. . ,: ;; 

"'1\;';' 

Tai1mnic1 ,hotalu Crlstar 
Stos do~vodów osob1- · 

stych w otomanui. 
Warszawa, 30 kwtethia:~~· 

Od dość d'<J,wna krąży,fy p-ug,1\)skiii ~ ·. 
dziwnych_ ma11ipula:cjach paszpor.towych 
w horelu • Cris.ta;l'!' (Nowogrodzka 30. . 

Dla ustaleniiai iprawdy, komrusarjat ,; 
XIII deleg1owal przodown1i1Jm z dwoma · 
posternnkowymd, 1.iórzy mitelliacka 6 . 

god'Z:i1nie 9-ej wrecz. ' wkrocz.yti d!o po.r­
tSomi. ' 

Na powita.nit> p.ofil:cjantów wybiegł· 
wfaśc:id:el hotelu, P! Aleksander VV-ułen­
dZ!iak z żoną I domown~kami. Dainw na­
robi-ty taki'ego wrzasku, i-ż prnodowmlc 
w pierwszej chw.ili on;i·emiat, nie moga,e 
zdać sobie spra:wy co to z.na'€zy. 

Była rto sprytna dywer.sia. Podczas 
gdy ni1cwfasty a•va:nit1ur-0waly się w pm­
tjer-ni. slażba ootefowa Wyp.rowadzała 
tylnem wejściem · .ni1emeMowan.ych go­
tir.J. u 

Zdol'aoo ·za~t:rzymać 1niejakie·g·o '.Józe~ 
fa Wikl.ińca, lwowianina, który rr1ie mógł 
się wYfegHymować żadnym <lO\YtYłem 
osoibistym. ' · ' 

Rewizja data na<lspodzrcwanc \\;yni­
ld. W oromamle znaleźli p.oli:::Jan.ci stos 
legitymacji z foitografjami: paszporty z:a­
gran'.lcz.ne •i1 krajowe, ksiqżec:zk<i z Kasy­
choryicrh. świadecltwa z wytszyah u­
cze1ni, a nawet akt ślubny szc:zęśliwej 
parv małżeński<ej. 

Pochotheni·e tvch legitymacyj je!t 
nietylko zav:a.<lko\ve. ale wprost podej­
rzane„ · „ /:­

W·ed'l:ug przyp1.i::s lc z.e(1 p.olk}i, s.twzy­
ty one do meldowania osób wyn'.' :11'nją­
cych J)(lko}e „na go<lzfay". pi~kn~i ojczyzny, oraz wielkość i chwałę Jak się „Express" dowiaduje z miaro (który dziś jeszcze prawdopodobnie pow 

muerua afgańskiego narodu''. <laj:nego źródła r6ci do Łodzi. (e) • 
. Po przemówietriu p. Prezydenta or. · R b b b~"° t· ·1 fi 

kiestra odegrata hyIJ!ll afgański, pot'zem . . . .. a UDPn '•1tU Brl Wur• 
~!1 ~~Ullah wypowiedział na~tępu Ostateczny wynik wyborów WB PrinGji tości 50.000' z~. ' 
Mg111~ k "' ftfg ·sł - . . Warszaw~ 30 kvnetttia. ł'I wu ro 'I ani anu Republłkan1e zyskali 41 mandatów. . Korzystając z ~ia świątecznego, wła 

, , . , . . mywacze dokonali podkopu pod sklep . Królowa i ja s~ładamy Waszej Ek­
sce.kncji i drogiemu narodowi polskie­
mi~ nasze podziękowanie zą serdeczne 
przyjęcie i dowody przyjaźni, jakie zo­
stały nam złożone. Jestem głęboko 
wzruszony pięknemi słowami Waszej 
Ekscelencji, o usługach oddanych prze­
zemnie narodowi afgańskiemu. \V sło~ 
wach tych Wasza Ekscelencja stwier­
dziła patrjotyzm mojego narodu, wyra­
żając jednocześnie przyjazne uczucia 
~MFJgspernrz,,.,._, .ii 

Odańsk chce nawiązać 
bezposrednie stosunki z sowietami 

Ryga, Z8 kwietnia. 
„Izwiestja" danoszą z Gdańska, że 

Paryż, 30 kwiet.1ta:. 
Wedl:1ug danych agencji Havasa o g. 

6 mno wy.nlikti wyhmów mupehniają­
cych są następujące: Wybrano: 

169 republikanów 
95 rep.ubl.~kanów lewicowych 
60 radykałów llliezależny·ch, 

115 sooja•li'Stów radykałów 
45 repubłikańskich socjalistów 

102 socjalistów 
9 konserwatyst-Ow 

16 komuniistów 

prezydent Sahm oświadczył przedsta- . 

Trzqsianła zilmi 
w Klszyniowia. 

Bra.k uotycm.:zas wymkow z Jedne- jubilerski Jakuba Tyzapowa, mieszczący 
go obwodu. 303 deputowanych zostało się w domu nr. 1 przy ul. Elekt{)ralnej. 
ponownie wybranych. Konserwaty·Sci Złodzieje po urwaniu kłódek dosfal4i 
stracili 2 mandaty, republikanie zysirn:i si~ do piwni~~ P?<l sklepem, .przebili 
41 mandatów. - dziurę w sufacie i tą drogą weszh do ma 

R b]"k . I . . k 1· gazynu. 
epu I ame cw1cow1 zys a i 10, ra- Po rozbiciu kasetki włamywacze u-

dykali zyskali 12. socjalni radykali :-tra brali najcenniejszą hi±uterję. 
cili 20, repubilkanie socjaliści strnciii 2, P<>szkodowany ocenia straty :na 50 

I Socjaliści tę samą ilość. .Komuniści stra tys. zł. ~-"" 
cm 2 ma!Jdatów. 

· g wyroków śmiarci 

I Trzęsiania złami 
w Szwacjl. 

Solła, 30 kwietnia. 
Zapadil' ·tu wy-rol.c w proc.esic prrzeci· 

wk·o em~gralJ'tom buł'garsk1im oska-rż<r 
nym o akcję wywrof:o,wą. 

miasta Gdańska uważa za konieczne na- Z Bu~aresztu d!Onoszą, łZ miaSJtlO K.i· W pómoc.ooj prowincji szwedzkiej 
wicielowi „lzwiestji'\ iż senat wolnego W1edeti, 30 k,wietnia. I ~ Berlin, 30 kwie,fin1a. 

wiązać bezpośrednie stosunki z Z. S. S. szy.n:r6w w BeS!a!rabU z.ostalo nawiedw- Westrna.nland usiyszano onegdaj w nocy 
R. i wyraził nad~ieję, że rząd sowieckii· ne si.lnem trzęsieniem ziemt W1iele do- silną detonację, po której dało się od­
udzieli stoczni gdańskiej znacznych za- mów jest znisre·ronyoh. Dotychcza-s na- J crwć silne męsfonde złemi·, trwające IO 

9-ci<U oskarżonych, w tem 2-u n. ~~ 
ntstrów rząd.u Stambulińsfol;ego, ska:za• 
nyc:h zostal.<> na śmierć przez wwies:ze- , 
r!'ie, 19-u - na doż"YW"otn1ie więz1ren.i<e, '1 
9--cin os'ka:rzonycil iuwo1t11iQOO, a ldlku­
nastu os'kairżonych slrnza.110, ze względtt~' 
·Ila .łeb l),Qb;l.!.t Ziai:1"~··bl~~Jł}, JUówień na budowe okretów. ~o ~a ·osoby ·ranne i 2--'oh ll.labitych. do 12 ~ 

-;, 



RORJMA SHEAR.ER, słynna (Swiazda Hollywood i mi!z jej R~b.ert z, Leonard, dyrekt~ jed.?ej z. naj'!~ę~szycb ~ery;~n­
skida wytwórni filmowych tak uwielbiają auto, iż mieszkają w domu ·- 5amochodzie, ktorym podrozu1ą po Kaliiom}L 

Jedzcie iaknajwięcej ·witamin 
gdyż utrzym.u .ją one organizm ·ludzki · pr~y · życi"u." ·· 

Najwięcej witamin posiadają pokarmy .rośl:nne 

w:os,nn2 zabiegi 
łeczn~cze. 

-·­. 
W. ta miny środkiem le'l.. ltlt ... 
czvm. - Kuracje wodne i 
natrvski. - „ Tusz szkocki•'. 

K 1 nie le słoneczne i po­
wietrzne. 

O kuracji wiosennei mówiło się daw· 
nemi czasy dużo, a polegała ona prze­
ważnie na piciu oczyszczającej · kr.ew 
herbaty, środków przeczyszczających i 
t.p. Ich celem było odmłodzenie organiz 
mu na wiosnę. 

Dzisiaj t. zw. kuracja wiosenna znaj­
duje się pod znakiem witamin. Witami­
ay jak wiadomo, znaj.dują się prze.::le­
wszystkiem we wszelkiego rodzaju zie­
lonych jarzynach, sałatach i owocach. 
Bez witamin ciało ludzkie czas dłuźs'zy 
wytrzymać nie jest w stanie. . 

Dlatego właśnie .na okrętach, gd.zie 
żyje się tylko konserwami i nie jada się 
wcale zielonych jarzyn, występuje sz,kor 
but. A doprowadzenie zie1enin do orga­
nizmu leczy tę chorobę skuteczniej i 
szybciej, niż wszelkie lekarstwa. 

Tą właśnie utratą witamin tłumaczy 
się zmęczenie ogarniające nas wiosną. 
Zimą spożył organizm wszelkie na~roma 
dzone witaminy. Trzeba więc dopro„ 
wadzić nowe ilości tych witamin, gdyt 
bez nich organizm nasz łatwo ulega zmt? . 
czeniu. A witaminy .najbogaciej wystęm1 
ją właśnie w świeżych jarzynach i sała· 
cie. 

Drugi rodzaj kuracii na cz.as wiosn' 
..- to kuracja wodna. Wielu ludziom ~.ry­
daje się, że wysta·rczy, jaka taka kuracja 
nacieranie się przed snem zimną · wodą 
lub mycie w niej. Pogląd to niesłuszny, 
istnieje bowiem wielka ilość zabie.;sów 
wodnych, które ściśle muszą być. wyko­
nane według przepisów doktora, o ile 
mają doprowadzić · do celu. 

Najczęściej stosowanem.i zabie~ami 
·są póUcąpiele z polewani.em i nader'a· 

Prof. Biokel przy sposobności orga- nośnych zużywa się i pęka, ścianki tych ły laik · samo, tak sa:in.o dostarczały krwi niem, różne polewania, nasia·dówki, pry• 
nizowania wystawy spożywczej w Berli naczyń stają się przepuszczalne i wy- substancje odżywcze, a mimo to psy chu sznice, tusze, a przedewszystkiem· tusa 
nie. ogłasza szereg bardzo ciekawych dzielają krew. dły, stale, mimo, że wobec tego chudnię- szkocki, polegający Dii . tym. żeby zle-
spostrzeżeń na temat witamin. Najdziwniejszym jednak objawem cia zna<:znie powiększono ich porcje. Sta \\l'ać ciało naprzemfan to zim.'lą to gor~-

- Dawniej-pisze prof. Bickel _ p;zy poż~wieniu be.z wi.ta:l}l.in j~st t?, ż.e ły się one ia.k szkielet i padły wreszcie cą wodą. Po każdym zabiegu ludzie słab 
~y nauka 0 Witaminach znajdowała się się chudnie ogromnie muno obfitości spo z powodu braku witamin w pokarmach. si winni iść do łóżka, silniejsi cho<lzić 
dopiero w stadju.m początkow.em, nazy- fywanych pokarmów: . . . B'ył to najwymowniejszy przykład, prędko lub ćwiczyć. Wszystko to dosko 
wano witaminy podług Hter abecadła. Tę stronę ~aburzen w orga~1zmie zha że or,ganizm żyjący, choć byśmy go naj- nnfo wpływa na obieg krwi i w skutkach 
Dziś, gdy znamy lepiej ich sikła·d i wpływ danQ. do~}adme na p~ach. Zc:n1m. zaczęto obficiej odżywiali, ginie, jeśli pofywie- jest doskonałe. 
na organizm, in11.e stosujemy nazwy. psy zrw1c pokar~anu. bez w1tanu~, usta- nie nie zawiera nfozbędnej ilości wita- Kurację wodną stosuje się głównie 
:wJ.emy np. że witaminy rozpuszczają się [Mo, ile do~ładme potrzeba ,by ich "'!'a- mn. Wita.mm tych organizm sam nie jest w różnych formach neurastenji, bo też 
w wodzie lub tłuszczu, że są witaminy, I g~ utrzy~a~ czas dowolnł'. na odp<>.,wied- w stanie wytworzyć, zawierają je bo- neurastenicy wiosną czują się najgo.. 
sprzyjające wzrostowi, a znajdujące się . mm poz:onlle: Po!em dopie~o usumęt-0 2 wiem tylko pokarmy roślinne, a pokar- rzej. Cierpią oni przedew:;zvstkiem na 
w ryżu lub w śm~etanie; są witaminy I P?karmow ~it~y, da1ą: Jednak zup7ł my zwierzęce o tyle jedynie, o ile zwie~ uci<&k głowy i bóle. W!lzelkie proszki 
przedwk.o sz.korbutowi, angielskiej cho nie te same ilooc1 pokarmow. Psy tra~1- rzęta same zaczerpnęły je z roślin. przeciwko .bólowi głowy są be:i: warto:'i-
robie itp. M ci, psują taż jedynie zołądek. Neuraste„ 

Zaburzenia, p.owstają<:e w 01iganiźmie niczne b6le głowy występują zrana po 

:~'h:rt~ ·~~~dn~eg~~;~:o'7e~~k Elektryczność \V organiźmie lildzk~m. :b~i: KJ:=p;~~~c~~t~ ~~s?~n~~a1: 
przy dołkładn1e1szem zbadam.u okazu1e · I bi przy .nich zunne nacieranie płoc; en„ ••t. że .wszys~~e .te za~urzenia si:rowa·· · Sensacytne odkrwcie które . pozwoli zbadać nym ręcznikiem, półkąpiet . z pc1~wm. 
d~ą się własc1w1e do Jednego nuanow- " • e1' ' • „ niem. 
ni1ka i z jednej powstają przyczyny. istotę łełepalji. Większość neurasteników cierpi na 

. Atroąą nazy~~! w med~c:ynie zja- Słynni chirurdzy monachijscy, prof. znaczenie może mieć odkrycie ty<::h sił hezse:iność1 ~t6ra osłab!a w wycok:~ 
wisk. 0 • kiedy oh1ęto~c posz~ze0?lnych ?r dr. Sauerbruch i Schumann, donoszą w elektrycznych d.la wie<łH · praktycżnej. stopn1U. I tu ru~ pomogą zadn.c .proszki 
g~ów lub 11.ch kom~r~ sta1e s;ę nadmie naczelnym artykule znanego medyczne- Odkrycie Sauerbruchl. jest niczem , na;seru:e, lee~ ~osko~ale wpływają . 0 d;;to 
r.nte mała. Zwyrodntemem i:a~ naz~~- go pisma „Monachijski Tygodnik Lekar- innem, jak tylko rehabilitacją nauki o j wied.n1e ~abiegi w~dne. . Do .zabJegow 
my s~an, gdy, wysoko w_artos.ciową ~t.~- ski" o odkryciu, wedle którego ciało ludz zwierzęcym magnetyźmie. Już przed Ia- tych "'!'Ysfa.;cza wo?:1 .0 . CJep.łocie 2.f>--24 
sta:iqę orga;i?w .zas~ępuie się w więk- kie wydziela elektryczną energję. Od ty znam. · wiedeiiscy . lekarze. Messner . i lst~i;>m Celsiusza: .Po~niei mozna doprowa 
'i~eJ lub mrue1~z~1 mierz.e :przez substan- trzech przeszło lat zajmują się bada::ze Gessler uczyli, że ciało ludzkie jest mag dz.ie wod! do ruzszei tempe:atury, 
l:"Ję mał'?warto:c~ową. „ tą kwestjii,, czy ży-w-y organizm wy1nzu. netycznem polem sił, które można prze-, Kurac1a wod?-'1 ,składa, się z:izwyczaf 

Taki~ ~łasme procesy atrof11. czy je jakie elektromagnetyczne działania na n~)'sić ze zdrowego organizmu :na chory. z dwunastu za!negow. kto;re ""1?ny być 
~yro~merua są podstawą wszelk1:ch ~- odległość. Istotnie udało się obu bada- Przenos~enie to pociąiga za sobą popra- ~~onane w ciągu dwunastu dni_; I;>Ote1n 
bltt~en, po~sta~yc~ ws~utek braku Wl• czom stwierdzić promieniowanie siły e- wę zdrowia u chorego. Możliwe zresztą jldz1e. przerwa od c:i:terech do os.m1U ty. 
lamin w pozywieniu. Iekrycznej na odległość więcej, niż dwu ' że ów stan polepszenia polegał na su- godru, a .Po prze;w1e ewentu~lrue mot. 

Wszelkie zaburzenia chorobowe, po metrów. gestji. Warto też przypomnieć, że t. zw . . na l~uraCJę po.wtorzyć. qrg~nizm ludzki 
wstające z braku tej czy innej witaminy, Te elektryczne fenomeny można zau „wiedza tajemna" już dawno tego rodza~ jh<?wie':11 ~tale 1est na z:i.b1~gi wo~e yrra 
polegają na tym. ,że organizm albo nie ważyć w tej odległości zupełnie bez ja- ju -objawy przewidywała lub uznawała . ~hwy l nie przyzwycza1a się do ruch tak, 
zużywa należycie zawartycJ1 w poży· I kieg-okolwiek przewodu. Pochodzenie za faktyczne. 11ak np. do. leka;stw. . . 
"':ieruu składni~ów, .al.bo ~ie jest ,w . s!a-

1 

tej. e~ektrycznej siły d~iałającej na odlcg . Wiedza. tajemn3; h_vier.dzi! i.ż wokoło . Wreszc.1e ~1osi:a mesie z sobą ~ll-
01~ zastępowac częsp zuzytych swi·e21e- ł-osć 1est dotychczas nieznane. Praw do po . aała ludzkiego zna.JdUJe się sw1etlna c~y pi.ele powi~trz..ne. 1 sł~meczne. . ~łonce 
nu ,albo n ie daje materjału ' potrzebnego 1 dobnie powstaje ona w skórze i musku- I promienista warstwa. Niektórzy nawet W1o~en?-e me posi~da Jeszcze ~el siły, co 
lo wzrostu. . łach. . . wtajemniczeni, czy tez bardzo wrażliwe letme · l dlate,go \'Vlosenne kąpie . e słone• 
. :Pny zupełnym braku witam.in słab- Krzywa rejestrująca na odpowiednim osoby widzą ową ·mreolę świetlną i raz- ~ -czne zaczyn~ć tr:zeba z osirożndc~ą l 

lle w organiźmie prnces spalania, wsku- instrumencie to działanie, wypada roz- poznają jej barwy zależnie od charakte- , t~Iko pod k.ierowmct.we:n lek~·rza . Ci.er• 
~~ t.ego ilość .ciepła się. ~mniejs.za. Po_ży ,maicie, zal~żnie od teg?, ~zy ~rzed apa· ru lub ~ntelektu człowieka. . . ~p1ący na m1gre.nę .wmru wogole hąp1ell 
~1eme spala się wtedy, Ja~ węgiel w zle ! ratem odbiorczym ~a.idu1ą się np. ra~ Pomewaź pole elektryczne zmierua słonecznych umkac. . 
:1ągnącym piecu, a mnóstwo odpadków, I mię spokojnie wyprostowane , czy z ru- się z napięciem muskułów mięśni, moż-j 4.JJQłiiU!U 'l!!D!.liii\!IPd 
z;awierających bardzo cenne części , or- i szającemi się palcami. Z powodu wielkie 

1
n.aby też wytłumaczyć znane zjawisko sposobności, że już trzy lata ternu .nade. 

~a.nizm z siebie wydala. Gdy taki proc'cs . go znaczenia tego odkrycia, wspomniani I telepatycz-· e poszukiwania przedmiotów ! szła z Włoch wiadomość, iż pro.f. Cazza 
~p~~ania. słabnie , orga~izm ~siłL.j e po r~- juczeni przedłoży~i wynitki s~ych badań 

1 

z. kontaktem. !u? bez. Pole~ałoby <?no. cał mali odkry~ ~iałanie etektrcmagn~1ycz• 
::łzic sobie w ten. sposob, ze pochłania 1 du sk')nfrolowama znanym fizykom, fa. kiem oczyw1srne na od·dz1aływamu Jed- . nych prom!em, wychodzących rzekom~ 
wła-sne zasoby •b1atka i tłuszczu i chud- 1· k im, jak: Sommerfeld i Sennek z Wicd- nego pola elektrycznego na drugie. Iz ciała ludzkiego na czuły odbfornik,, 
n:i~. ~ -Osobnikach młodocianych cierpi nia, . oraz fizj.olo.go.rn: Gildemeistrowi i W ten sposób ścisła nau1rn zrobiła je 1Naukowe badania nie stwierdziły pót. 
wtedy proces wzrostu, <ko:ści wapnieją I J arianowi. Metoda i wytłumaczerne zj<t- den b.ar<lzo waż.ny krok w kierunku wyt niej tego faktu. Odkrycie prof. Sauer.. 
tle, powstaje r achitis. Powstaje szkor- wisk zostały uznane za trafne. Należy- łumaczenia zjawisk parapsychicznych brucha jest do pewne~o stó ~ri :a r· erw. 
hut, wywołany tem, ze substancja, łączą 1 ży wykluczyć jakąko!wfok pomyłkę. I tak dotychczas zagadkowych i nienozu- szem naukowem stwier-Ozc ':t„ 
r:a poszczególne komó.rki naczyń krwio"' !.Nie. można jeszcze przewidzieć. ialcie • .miałvch. :Warto orzyp.omnieć Drzv foi szei informacii.. 



Pierwsza niedziela • wiosenna 
Rencienz-vous łódzkiego highlife'u w konstantynowskim · lesie. -
Arystokracia na zielonej tra wce.-Dlaczego śmieci leżą jeszcze . 

z zeszłego roku?-Co lepsze: tramwaj czy auto?­
Andrusi „bawią s:ę" już na szosach. 

Łódź, 30 kwietnia. ł Tramwaje podmiejskie były przcpet 
Nareszcie zlitował się nad nami do-

1 
nionc. Nie każdy może sobie poz\voHć 

bry Bozia i zesłał nam pogodę, :rodną i na własne auto. Ale ci. którzy auta wta 
załiczeni;i do prawdziwych wlosen- 1 snego nie maj<i, niech się zbytnio ·1ic 
nych dni. W czo raj chyba nlkt już nic l mart\vią. Posi~~~czom aut też nie.ma 
narzekał na ciarki przebiegające po czego zazdrosc_ic. Jazda autem Jest 
plecach, ani na poch;nurne, :;zare niebo. bą~~-co-bądź ni~bezpie~zna. 1~e~1bar­
Ozień byt naprawdę wiosenny. dzieJ u nas. Jedziesz sobie spokoJme dro 

<lzianka, prawda? „. Czyż nic lepiej 
więc jechać sobie tramwajem? Dotych 
czas bowiem w szybę tramwajową nikt 
jeszcze nic celował. Ale jeżeli odpo­
\\>-iednie czynniki zawczasu nie ukrócą 
łobuzów potlmiejsl'ich, może jazda 
tram\vajcm będzie tak samo niebezpie­
czna. 

Słowem - dziet'1 wczorajszy wy­
padt wspaniale. Zachwycająco. Ale ta­
ki jl.!ż jest los dzie1111ikarza. Nigdy nic 
pozwolą mu się czemś zachwycać. Bo 
zawsze znajdzie się coś takiego, co 
trzeba zganić. :Ex. 

Miasto odrazu zmieniło swe oblicze. gą za .miastem, .a :v tem nade - bęc~„ 
Jakaś radość biła z twarzy licznych 

1

. DostaJ_esz ka:i;.1emem w gl-Owę. Co ~IQ 
przechodniów, ·tłumnie zalegających uli okazuJe? ~ a~ts amlrns z powodu ś:v19-
cę Piotrkowską, Aleje Kościuszki . i ta, dla. zab1c1a :vo~ne~o czasu, ~.aw1. sw 
wszystkie drogi, prowadzące do kon- rz~ca!nem kam1emam1. w sz?fero\:r· i go 
stantynowskiego lasu, gdzie odbyto· się śc1, siedzących w aucie. M1ta mespo-
p~rwue w fym roku ren~~vom hlg~ 11·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 
!ife'u lódzkiego z udziałem straży ognia · 
wej, wojska i służby domowej. Szcze­
~óły - patrz kronika nieszczęśliwych 
wypadków, awantur i bójek. 

Prawdziwa arystokracja rozjeżdża­
/a autami. Nigdy nie widziano na uli· 
~ach Łodzi tyle aut jak w dniu wczo? 
rajszym. Dominowały dwa rozbieżne 
kierunki - pewna część jechała w· stro 
nę Górnego Rynku (Ruda Pabjanicka, 
Poddębie, Tuszyn) reszta w stronę Pła 
~u Wolności (Adelmówek, Helenówek 
t t. d. 

frekwencja w laskach podmiej­
skich - byla bardzo znaczna. Pierw­
szy napływ wiosennego powietrza po 
tak długiej .przerwie wypędził miesz­
kańców Łodzi na zieloną trawkę, gdzie 
rozkoszowano się słońcem, zielenią i 
ieszłorocznemi śmieciami, które u nas 
prawdopodobnie korzystają z. prawa 
nietykalności. Dlaczego dziś już w la­
sach pod Łodzią leżą na zięmi strzeny 
gazet. odpadków różnego· rodzaju i 
śmieci - tą jest rzeczywiście zagadka. 
której rozwiązaniem winny się ·zająć 
odpowiednie czynniki. · 

70·1Ysięczna armia 1 

wywalcza zwycięstwo 
oświaty nad ciemnotą 

PdlSZO z zoną I dz1ećm1 przez Europq. 

j 
Hotenaer A°pp(>lboom z Ha<!i ad[Jywa pi 0 szo poarM po Ettrri!)ie o zakfao 20.00J 
guldenów. Warunki i.akłił' u są następnlącc: O mu3i podr<:.'iżowe:1•,; z żoną i dwoi 
~;iem dzieci, 2) cały swój dobytek .musi wozić w wózku, jak na ilustracji. 
Jedno z jego dzieci ma 9 lat, drugie 5. Dotyc~cza.s przebył on 16.500 kilome­
trów i zwiedził: tlołandję, Belgię, Francję, Włochy, Austrię, Węgry, państwa 
bałkańskie, Rumunję, Czechosłowację i Turcję. Wkrótce przybędzie do Polski 

i ujrzymy go w Lodzi. 

~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~-~~~~~~! 
zakotkzyło ostateczne podsumowanie 
cyfrowe, dotyczące stanu szkolnictwa ' grzechu. powszechneg<> w całej. Polsce w bieżą. 
cym roku szkolnym. Dzieje 

Mamy tedy 24.877 szkół powszech- T d • ł d • k kt ' k• · · 
' n.ych ·państwowych i 1.341 prywatnych. rage 1a m o e) mat i, orą warun ( zyc1owe 

Liczba szkóf prywatnych W ciągu roku I ....,m· ust•łv do popełn1•en1•a zbrodni•. 
wzrosła o 1-01', ·państwowych - zmniej- · 
Gzyła się o 562. . . · ~ , , . . 

1 
• • • • • 

Mim? sp~dku li~zby. s~kół ilość sił . . ł.~dz, 30 kwietnia. l W. s.tyczmu .w ?~amie .iak1egos domu 
11auczyc1elsk1ch zrtakomtc1e wzrosła. O-' Tragiczny fmał miał romans Heleny , przy ~hcy <:Jdansk~e) powił~ syna. 
gółem w oświacie powszechnej pracuje Ośmiałowskiej i Jana Warckiego, zamie I Działo s1ę to poznym wieczo"'em. 
70.143 nauczycieli, co · w porównaniu ~· szkałych w. jeqnej. z ~wsi -podmiejskich. · . Dz.iewczynie ~dawał<>. ~ię, .ż~ nikt jej 
rokiem poprzedninf ·daje ,przyrost blisko Ona była sierotą ~ służyła u zamożnego . me zauważy~, więc ~łam.~1~c się 1~a no­
. ?.OOO. I gospodarza Walesiaka. On był karczma· gach udała. się do ub1ka.~11 i wrzuciła me 
· Liczba uczniów natomiast natural- rzem. mowlę do 1amy kloaczne). 
llym biegiem okolicznośd zmniejszyła I Gdy Helena mi~ła os~e~a~cie lat, Rozpaczliwy krzyk dziecka zwróci~ 
;ię wskutek tego, że pra<:a nad zaległe- karczmarz począł się starac o JeJ wzglę~ uwagę dozorcy. 
mi rocznikami jest iuz tikończona. j' dy. Ośmiałowska padła mu w ram;ona 

W Jataclf ubiegłych. na 1 nauczyciela D~iewczyna odwzajemnhła mu się tracąc przy~omnośf . . . 
1>rzypadało przeszło 44 wychowańcóv,. uczucier:i. , Pogoto\~ie przewiozło. Ją do .~zp;ta1a. 
(po wsiach nawet 60), ,w roku bieżącym I . W~rotce. przestała pracow?-c u W~la W wymku dochodzema po!icyin:~go 
klasy się zmniejszyły i na 1 nau.::zyciela s~ka i z~m1e~zkała. u ~a~~k1ego, ktory stawiono ją przed sąd. . 
arzypada 49.9 ucznia. W miastach stosu nnał zamiar się z mą ozemc. Zestala skazana na 6 m1cs.ęcy wię-

Str. 4 

Puirwszy hinduski 
dz„onn1k kob1ocy. 

'vV fndjacli rozpoc~ęfo wyaawi~ ple~ 
sze pismo dla kobiet p. t. ,Grłba Luksmf 
(Gospodyni). Dziennik ten, bęcfący ż~ 
wym dowodem emancypacji kobiet w 
Indjach, wydają panie Tara Tilak ł 
Anardrat, nauczycielki w szkole dla 
dziewcząt. \Vspólpracowniczkami są 

kobiety hinduskie z wyksztatceniem 
akademickiem. fotografja nasza Jest 
portretem p. Tara Tilak, założycielld ao 

nowego pisma. 

c>ra.~std.ob'rS 
Do króla ftmanullałia! 
Ty Jesteś królem, wiem.„. 1 

; , 

Ja - biednym chłopcem z Lodzi. 
Przed Tobą wszyscy drżą 
I trzęsą si~ I bledną -
Lecz, żeby Tobą być 
Nigdybym się nie zgo<hlt, 
Bo Ty masz tysiąc żon, 
A ja mam tylko jedna. · 

Precz z brudną 
cyganerią! · 

Niech żyje wytworność l 
Hasła no\vego paryskie· 

go klubu J1torack1ogo. 
\V Paryżu powstał nowy klub lite­

racki pod nazw<t „27". 
Cyfra ta oznaczać ma miarQ obwo· 

du u dołu modnych spod11i. 
Na czele klubu stanął Franciszek 

Miomandre, a wokół niego zgromadzili 
siQ „reformatorzy··, którzy chcą z grun 
tu przeobrazić sfere literacko - artystv 
czną. 

1 -· Dosyć cyganerii, brnc.lnych koł­
nierzy, po\vykręcanych butó\v ! 

Literat powinien być \\ zorcm elc­
g-ancji i mody, w manierach jego i w u­
braniu musi się odbijać wewnętrzna 
wytworność, bowiem społeczc11stwo 
nie wierzy, aby człowiek brudny i źle 
wychowany mógł być nauczycielem .i 
mistrzem narodu. 

nek ten jest jeszcze mniejszy: przeciętna I Przed kilku miesiącami dali na zapo„ zienia. 
lk~~~~~&~~M®~,~~·. . . ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ni6w. slwb 1ednak się nie odbył. 

Karczmarz, który od szeregu lat był 50 • 1 • r ł t h 
,chory na gruźlicę, zapadł na zdrowia 1 m1 1onow z o yc 
lekarz nie zdołał go uratować. Po jego li 

uciekło nam za granicę, choć mogło zostać 
w kraju. 

śmierci rodzina zmarłego wyrzuciła d;óc 
· l6dź 30 kwietnia w-czynę na bruk. 

Elza Binder (Młynar;ka 5) zemeldo- .Znalazła się w st.raszn~j sxtuacji. ~ie 
wała w policji, że w czasie jej nieobecno ma1ąc krewnych_, .":ni przy1~cioł - . zmu­
ści skradziono z mieszkania garderob(C sz~a ~yła. ~pu:scic . rodzi:mą . '"'.10s.kę: .foduem z najbardziej zatrważają­
l sprzęty domowe wartości około tysiąca gd~ie m~.t. 1e1 me chciał da~ za1ęc1a, aru cych zjawisk w naszym obrocie zagra-

ł t h. l
tez przy1sc z pomocą materialną. uicznym jest nieustanny wzrost przy-

t o yc . D . . d ł d , h • . * . z1ewczyna p1szo przywę rowa a o wozu tluszczow zwicrzQCYC : siomny, 
Łodzi. sadła i szmalcu. 

·'W sklepie konfekcji miejskiej Jele- · I w naszym mieścii:. .nie mogła sobie Przywóz tfuszczów zwierzQcych z 
rńowej przy ulicy Rzgowskiej 4 schwyta„ dać rady. Zamieszkała w przytułku n'.>c• zagranicy wyraził siQ w r. ub. sumc1 
n'? na gorącym uczynku kradzieży spoo· legowym. żebranina ratowała ją od zgórą 50 miljonów złotych, co stanowi 
n1. szopeillfeldziarza Bronisława Babczyń. śmierci głodowej. cyfrę rekordową i przekracza dwu-
s~1ego, bez stałego miejsca zamieszka, Dw:krotnie usiłowała odebrać sobie krotną wartość całego naszego ckspor-
111a. życie. Po krótkim }>obycie w szpitalu I tu mięsa, wędlin, bekonów itp. 

Został on osadzony w areszcie. znów powróciła do codziennej walki z Zwiększonemu przywozowi tłusz-
okrutnym losem. . czów towarzyszy inny - również nie-

pomyślny objaw: spadek eksportu mię­
sa wołowego, bydła żywego oraz beko 
r.ów. 

Jedynie w dziale wywozu trzody 
chlewnej zdołaliśmy osiągnąć pewn<l 
nadwyżkę w porównaniu do lat ubie­
głycb1 wywożąc 771.000 kwintalów 
żywca. 

Ze.łamanie się '\\;,~wozowego przc­
rn.vsłu mięsnego w Polsce spowodowa 
ly zbyt wysokie ceny surowca, oraz 
nieodpowiednia jakość bydła i trzody; 
chiewnei pod względem opasowym. 



- \i\Tyobraź sobie doktór poleca mi, 
óym natychmiast wyjechał z Łodzi. 

'-- Jaki to doktór? 
- Doktór praw. 

''WW 

Dzień _ wczorajszy .. 
Wcwrµj ' był.a · przec.'.id ni:cdziela. : 

Marysia - sfożąca państwa Wałkoń- ! 
skich - wyszła o tir:zedej po potudniu 
i wróciła dziś o trz:eci1ej nad ranem. o­
czyv.'tlście - pijaina. Ledwo ti~zyma~a 
siię na no·gach. 

Pa;n] WaJ:koI1ska czyni· jej ·z tego po­
wod~t w·yrzuty: 

- Ależ, Mary•siu, jak to mo·ż.na, coś 
podohnego!.. A coby hy.fo, gdyby Mary­
sia itaik ur1a-4~ na ulicy i zwailita się do! 
rynsztoka, co?„ 

A na to Marysfa: _ . 
- N~c ·by nfo byro.„ Na wszelki' 

wYPad'ek mam zaW'Sz:e p-rz.y · sohile pani 
w'izyeówkę ... 

W niooz..ielę każdy ma wiele wolirego 
emsn. Ltrdlzie o-powiadają więc sobie I 
kawaity. A. % B. siedzą przy stoliku w 
kawiar:m ~ raczą siię wzajem dowcipa­
mtl1: 

A: W tej chw.iH \.vpadl mi do gfowy 
nrnvy kawat Ale izara:z ... Zdaj·e si:ę, że 
go .iiu:ż panu kledyś opowiada,!1e.m ... 

B.~-Czy ten dowcip jest dobry? 
'.A.: Swicinv! 
B.: Nie._ \v 1akirn rnz:ie jeszcze go 

~n: :nie opowfadat 

* 

Dz~ś i dni następ11ych arc:yfiBm francuski 
o moralności miłości i zbrodni p. t. 

na tle słynnej powieści FRAi'łCiSZKA CARCO 

Reżyserja Ml?tOŁAJ MALIKOW. ,,. 

W roli głównej: 

Jaque CATELAINE· 
najznakomitszy francuski artysta filmowy, który stworzył 
niezapomnianą kreącję w filmie „KOEN GSMARCK". 

Niesamowita opowieść o miljarderce amerykańskiej, 
która zakochała się w apaszu i poznaje życie ze strony 
najciemniejszej w spelunkach, jaskiniach rozpusty i no-

rach złodzielskich Paryża. 

l'łiebywale napięcie. - Kalejd.,,skop postaci. -
Ponure wnętrza zbrodni. - Rewja charakterów 

ludzkich. 

Orłiiestra s:vm!oniczna pod dyr. p. L. KANTORA. 

Groza ••• „ • k USCJS. U 
---=·=--

dłoni. 

Bakterjologowie twierdzą, że przez podanie ręki 

prz1noszą się zarazki ws11lkich chorób. a, którzy nie op.owlauają sobie w 
niiedzJ.olę katwatów, idą do teatru. .Faszystowskie Wł-Ochy przyjmują już :r-:rajnieb~~pi.;czn.iejszy czas. cl~ poda-

Pan Ąrog.anter nafo·ży właśnie do tej ogólnie pozdrowienie, polegające na wy ":"!ma dłom ,est ti:z przed ~po_zyc1em po­
drugiiej grupy. Ale pan Arogan.ter ~'PÓ- ciąganiu dłoni, a potępiają angielskie s1łku: .zn~ny d.o~tor ~ondyns~1, umywszy 
źl.liLt ~ Q pól g'Od!z.iny. Końc:zył się już shake-hands, francuskie po.ignee de . gruntowni~ d~om.e, rue _poda1e potem ni­

p;ierws:zy a:kt. Pan Arnganteir wzeciska main, polski uśckk dłoni itd., nietylko ko.m;i .ręki,. az rue sko~~zy obiadu, cz)' 

TEATR 
pom· ędzy c.zteroma 

· bambusami. 
·Prastary obvczaj indyjski.. 

W Bombay, w Kalkuc:ie i innych 
większych miastach lndyj istnieją te-n.­
try, urządzone na wzór em-Dpejskich. 
Natomiast wieś indyjska posiada rów­
niież teatr, ale jest to teatr swoisty, róż­
niący się zasaidniczo od wszystkiego te­
gio, ~o my poid tern podędem przywy· 
klliśmy mzumieć. . 

WfoJski teatr w Indjach ma za sohl 
bardzo Sl~arą, sięgającą tysięcy !'at, tra· 
dycJę. A nie zmieni1t formy swej aini \VY· 
glądu po obecne czasy. Akt0irzy jego to 

'! wieśniacy, kitórzy \V PO!ze rioku: wolne~. 
od zajęć w polu, wędm3ą od wsi do wsi ! i urządzają pa-z.e<lstawi•enia. Nie ,są to 

I 
krlnak amatorzy, aktorstwo talkie jest 
dziedziczne, przechodzi z pokolenia. ,w 
pokolenJie i w te.n sposób cale rodz;;ny 

: zmUdują się '\v s.!uzbic Melpomeny JUŻ 
. od setek lat. 
I Gdy trupa zjawi~ się we wsi, ':\'Y• 
i chodzi na g;!ówną u}icę. dobo~z te.at~al­
i ny, olx:.h?dzi cafą_ wieś i. bębm. J~sr ~o 
1 og~łosz.eme, ze w1·eczor.em odbc;dz:.e s1ę 
I wi<lcwi.sk!o. 

lVUesiikańey wsi są zclekt:·yzowanL 
- z nastaniem mroku każdy g-osp-odarz 
bie1~ze latarni·ę i uda1e się \Vraz z rodz';-. 
ną do „teatru". \Vejścic _, bczptawe. 
Koszty wyżywienia akltorów ponos.' 
któryś z m1ej<SCff\.vych boiJ'cz.y„. 

Aktortzy v,rybicr.aja, so,bie za !ocm11 
polankę za wsia. Czter.r pale bamhns:r­
wc, wbite w zi'ent'.ę, nad nimi z::iś -
gwiaidzis1te n'icbo Indyj, Otto ......., teat1r. 
\V tyle, za każdym aktorem łtz1''111i::o1.ją 
specjalni pomocrJcy białą plachtę, aby 
artysta mvydatniał się na tern tle. PCJw 
nadto „scena" oświetlona iest tuczy• ~ 
wem, trzymanem po obu strona:ch. 

Dramaty, gr.ane przez taki teatr są 
to wYlCl'cznie ud:ramaty;zowane legendy·, 
cz.crpanc z świętych k~i4g bramińskich. 
.tU:t.orzy role swe zawodzą itęsknemi glo· 
sami, pirzyc,zem gfówną rzecz s.tanowt 
w~raz.lsta milmika i gestykulacja. Ak~ję 
uzupeniają tańce symholi.cz.ne. 

Przedsta\vfonia takie mają swo1isty 
urok na\vot dla curnpejczy!\ów. Cat·ość 
wywiera wielkie wrażenie jako wicl~e 
charakterystyczny, od\\ kczny cby~zaj 
ludowy prnstarcj rasy. Przecież tea~r 
taki trwa niezmienni1c w swej formie i1 

pobudza zawsze do zach\vytu swycr 
widzów - }uż od Iart tysiocy„. · 

się na swod1e n1iejsce. Tuzem paniom na- joka niezgodne z duchem faszyzmu, aJe tez sn:a~en1a lub kol_aCJl. , 
depną!l :na oociiskit D'\\1lll11 panom zrzucił i·aLo niebezp.ieczne dla zdrowia. To da- J~.zeh m. amy pon1~chac shadt;-hands, TEATR MlEJSKI. 
1 f~"· · · 6 · ) 1;1. t · d · Dziś, na przedstawieniu dla związków zai,Vltjc i.ome

1 

n:a na zi!emuę . .;:,Cl'ągnąt z poręc:zy ło poho"' do zastanaw.i'an· si'ę,· w ro' ~ny·ch ,ó coz. op.1ero. począc ze zwycza1em ca~ 
J;' "' d ł h dowych „Don Juan" z Jó:zefcm ·węgrzynem\ iakąś tor.ebk.ę. Zgn.ióitit bombonierkę. krajach różni lekarze rozważają pytanie łowal1;1a ~iecr w twar~, oi:os ~c , w rę„ Następne przedstawienia tej sztuki z ndzia1cm 

Wr.eszci~ doita~r do SW1~go krzesta czy ten uścisk dłoni, kryje w sobie rze- kę. N1ektorzy z bakterJologow, ktorzy u- zna:komiteko gścia dane będą w śrotlę i piątek. 
Prawy Jego s~s.rad, b:v:r Jedyną_ o~o- !CZyw1ście niebezpieczeństwo choroby. wa.Za.ją całowanie dzieci za jedną z naj- Jut.ro, we \vi:orek, wznowienie „R.óży" że-

bą w rtca;tr_ ze~ _ktora. go _me pr~e. khnara. I Oto .~ 0 pi'sz~ na ten ~em~t 1· eden. z leka.~ groźniejszych sposobów, przenoszenia romskiego. -
·· - ~ k "cl · l'b · h t · · b W czwartek uroczyste przedstawienie dfa 

A·roganre1 Z"'Taca .s.rę 'Y1ęc d-0<1~. rzy ang1elslrn:h w dzienniku Maily Mail. zaraz ów, wir zie 1 Y na1c ę rueJ Y po~ uczczenia rncznky 3 Maja. Dana będzie prc•m-
- Czy µan nie mogliby m1 Siżybko . . ., , dobne„. przestępstwo karane wię.zie· jera „Zemsty" Al. hr. f'redry. Kasa ro~poczęra 

0PO\Vied!Zieć flreści picnvszego aktu?.. _Zarazkt narrozmai.szych choro~ prze niem lub czemś go<rszem. lUż sprzedaż bi1etów. * nosn~ .są przez shake-hands, a ~1ęc za~ RM&4ii&Mł.!l!!Pzjliffltt'flM"MM'NIM@i&Wili!iii\l!lii\!WłiiilQZWWł!ł!łNSP ~-!BDJ'l!J!t.:nl 
' . . . razk1 mfluenzy, zwykłych katarow, za„ 

.1. Pan Bomfa".Y wybraf się. wczornJ z trucia gastryc7.nego tyfusu, ospy, odry, 
zo,n,ą ornz z <li.uećm1 ~a WY1C1eczkę. P<? szka.rlatyny, dyfterji, suchot, bronchitu, 
lasu Kon~iai!łty1ww;s:ki1·eg"(). T~urn dz1~~1· I zapalenie płuc, zapalenie opony brzusz~ 
:o.ibi~gl. s11 P!>._ J:s;e: _ Krzyki, wrza~1~1:, lnej i r?żnych chor?b s~órnych. Podający 
La11mMer. N.agfo ~r„y_k. Do paina Bornfc.- rękę me musi koniecznie być sam cho­
~ie.~o pr~yb1ega Jaka's rnz,goirączkowa.na · ry, jest tylko roznosicielem zarazków, 
JeJmosć 1 ~rzyczy: . . . . . sam będąc zdrów i odporny. Zdarzyło się 1 

- Parne, co tam s1ę dz1·eJe, dz1ec1 że kucharka nie noszac na sobie żad­
tłuką s.ię kamieniami... fakiemuś chfop- nych znamio~ choroby,· zaraziła kilka ro 
c:u, który nazywa się Stiefek, zrobili dzin pracowała na dniówki. Takich roz­
dziurc;: w gfowie !_ . . . nosicieli chorób jest pełno w każ.dem spo 

A !Ila ło pan Bonifacy, zwra.ca1ąc si.ę łeczeńslw1e. Także przypadkowo zebrać I 
do żo11y: można zarazki na dłoni, doty;kając się 

-' S!iuchaj-no, duszko, ety wśród na- klamek drzwiczek samochodow'Vch lub 
i;eyich diz1eci, jest jakiś Stefek?„ omnibusowych itd. a podając je dalej te, 

Ku M Ku. mu, który nam po przyjacielsku ściska, 
dłoń. 

Nikt nie wątpi w zaraz.ki, znajdujące 
Huragan nad Atlantykiem się na rękach. Chirurg przystępujący do 

. · . . operacji myje przez 10 minut ręce myd-
Paryz, 29 kwietnia. 1 łem eterowem i szczoteczką w gorącej 

„Huałd" donos.i z Nowego Yorku, iż lpłynej wodzie, poczem wyciera je stereli 
szalejący aa wybrzeżu Atlantyku hura· zowanym ręcznikiem i przez dwi eminuty I 
gan spowodował śmierć 12 ludzi, wyrzą„ moczy w silnym antyseptycznym rozcz} 
dził mi1jonowe straty w zasiewach, zni- n.ie. I wtedy jeszcze ni ema pewrnośd wy­
szczył wiele nieruchomości i sparałiżo ... zbycią się wszystkich zarazk6w więc o, 
wał całkowicie źeglugę. · strożny operato:r wdziewa gumowe ręl{a 

Na Florydzie 6.000 osób Pozostało be2 wiczki, które można gotować li: sterelizo 
dachu nad głową.. wa~ . 

' 

LE Dl 
Jutro premJera 

Wielki film z życia hiszpańskiego 

PDDS PTY DEMO 
Wstrząsający dramat krwawej nocy 

W roli głównej niezrównany 
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łtARUTOWICZA 20. nARUTOWICZA 20. 

Dziś nieodwołalnie poraz ostatni! · - Cała Łódź odświętuje tryumf literatury polskiej zagranicą.· 

I '' .,, 
Dramat młodych dusz i wiośnianych ciał dziewczęcych .ct~prawowanych w ~ry~tokraty~z: l!BBRYE'·I znpoL~RIEJ. 
nych rosyjskich zakładach wychowawczych, osnuty częsc1owo na tle rozgłosne1 powiesc1 un U n 8J 

W ROLACH OLóWNYCH: ====================== 
Czarująca ELIZA LA PORTA (Znana z filmu „Student z Pragi") 
Zmysłowa DAGNY SERVAES (Słynna odtwórczyni „Zony Fara0na") 

Tytani ekranów niemieckich i francuskich 

WER KR U S i NDRE NOX. 
Film, który był przedmiotem dyskusji mil' on6w widzów! Karta z dziejów niedawnej przeszłości. 

Sadystyczne wychowawczynie i rozpustni wy!thowawcy carskiei Rosji I 

llustracta muzyczna pod batutą p. A. Czudnowslliego. Początek seansów o godz. 4,30 po południu. 

. Dziś i dni nasf ępnJ[h I 
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Szczyt sensacji, napi~cia i emocji! Przepiękna farsa iJciowo•erotycz11a p. t. 

n OC przy ód miljar erki" 
W 1ołath ~ł.: błAlłi\ Hi\ID ~:Ji::~u.::~~ lyutrJd Arno, fieurue 11Uoder i lli' 
Huragan śmiechu i namiętności. - Nieprzerwany łańcuch Qui Pro Qtio.\ 

Początek seansów o god 4 i pół w niedziele, soboty i święta o godz. 1-ej, Orkiestra pod dp. p. a. KAlflORA' 

AM& QM*AUJ4MMW * "' AAAH*A'Mmwp** Hi ,.....,... ZWi6 

~~~cccooco naczelnika, poczem z wszelkiemi deta- trywała się w wiszący nad fotelem ~a 

Łuna nad Łodzią 
'\...·~~~--~---S-en_s_a_cy_j_na~p·o--w-ie_ś_ć_z~iy_c_ia--łó_d_zk-·i-eg_o_. ______ .__~--~ 
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lami, usuwającemi jakiekolwiek wątpli- sielskiego herb Rzeczy.pospolitej. 
wości, opowiedziała jak to Wojcieszka, M-lle FERRARY W ROLt Dmą<-
kochanek służącej Kornbluma zapropo- TYW A. 
nowat wyprawę, oświadczając, że to Wieść o otruciu Paprockiego iak 
„pańska sprawa", że mają wydostać grom z jasnego nieba uderzyła w m-łle 
jakiś dokument dla fabrykanta, doku- Ferrary, która za wszelką cenę starała 
mcntów jednak podobno nie znaleźli, się na własrią rękę dociec prawdy, ab:v, 
że 11a służącą Władzię polował od kilku zwolnić według jej mniemania niewin~ 
tygodni, wreszcie zapoznał się z nią, nych Różyckiego i Hoflicha. 
specjalnie w celu łatwiejszego dostępu f errary czuła instynktownie, 'że za-

Po upfywie kilkunastu minut okrato-,. - Siedzi, więc cóż z tego? - spy- do mieszkania i zorjentowania się w je- gadka tkwi w dwukrotnych wizytach 
\vana karetka samochodowa wioz1a raz tal Nasielski. go rozkładzie. Drzewieckiego, jednak nie potrafiła ce· 
brojonych rycerzy do lokalu, w które- - A pan wie kto rozbił kasę na Opowiedziała dalej, że Frontczak Iowo i energicznie prowadzić śledztwa, 
go celach mkli możność uspokoić swe Piotrkowskiej Nr ...... ? - spytała od- przyszykował narzędzia, rękawice i tembardziej, że Drzewiecki znikł .nagle 
nerwy. ważnie Maryśka. bor, poczem taksówką prowadzoną i od czasu podwieczorku z Paprockiln 

Maryśkę opatrzył lekarz szpltala - Chcesz zarobić pieniądze. Pięć przez jakiegoś Bolka pojechali na Piotr więcej się nie pokazyWat 
Poznanskich, zalecając jej tygodnio\VY tysięcy złotych to !adny grosz, ale trze kowską, gdzie bez przeszkód dokonali Ciotka Luiza objawiała dziwnY. nie"' 

~obyt w łóżku. ba prawdę mówić, bo inaczej będzie włamania. pokój i proponowała Małgorzatce spa-
Dziewczyna natychmiast jednak po źle - uprzedził dziewczynę naczelnik. Maryśka wskazała adres Marjana kowanie manatków i natychmiastowy 

wyjściu lekarza z opuchniętą twarz:~, - Już się pan przekona, że ja praw Wojcieszka, którego Nasielski r0zkazał wyjazd do Berlina. To jeszcze bardzieJ 
nadwyrężoną ręką, utykając zlekka po- dę mówię - odpowiedziala Maryśka. natychmiast dostarczyć do urzędu, jak utwierdziło podejrzenia tancerki. \' 
częla się ubierać. Upudrowawszy po- - \i\Tięc słucham. również slużącą Kornbluma. "fymczasem sędzia śledczy postano-
irapane policzki i zarzuciwszy po7 Y- - Frontczak razem z .M.arjancm _ A 0 jakiego fabrykanta chodzi? wił Różyckiego i Hoflicha jako mocno 
czone od przyjaciółki suknię i paltn wy- Vv'ojcieszko pruł kasę - oświadczyła .__ spytał Nasielski. poszlakowanych, zatrzymać w aresz· 

szla ponura na miasto. stanowczo Maryśka. _ Tego dokładnie nie wiem - od- cie. Przyjaciele stanowczo .odmówili 
Pałała żądzą .zemsty. - Skąd pani wie? Proszę usiąść ._ powiedziała Maryśka. wskazania kobiety, która według ze-
- Panie naczelniku, jakaś kobieta zaproponował NaSJelski. _ Nie przypomina sobie pani. zna6 służby hotelowej razem z nimi za„ 

chce się z panem widzieć - meldcr~vał - A ta lyżka to niby nie stamtąd, a _ Nie ~ stanowczo zaprzoczała jęła pokój i znajdowała się w nim porl-
posterunkowy Nasielskiemu., ten pierścionek? to może nie z tej kasy dziewczyna. czas wizyty Paprockiego. 

- Czego chce? - spy~al~ trzęsą: .zlekka_ głową M.~-1' _ Niech pani odpocznie trochę, z~- Te~1 taje~niczy moment wpłynąt na 
- Chce złożyć jakieś ważne zezna- ryska i rownoczesme wYC1ągnę1a z kie trzyma się pani aż do sprowadzema

1 
d<;;cyzJę sędziego. 

itia, powiada, że to pilna spra\va - od- szeni łyżk~ ~ .monogramem Kornbl~ma; Wojc1esz1d. Zje pani tutaj kolację, a po Mimo nalegania i gróźb m-lle fer-
. ()owiedziaf posterunkowy. ': ?alea zas sc1ągnęla brylantowy p1er- 1j sprawdzeniu danych prz.ytoczonych rary, Luiza tłumaczyła się, że o ni;zcm 
· ._ Wpuście ją l - rozkazał Nasiel- sc10nek. przez panią otrzyma pam nagrodę - nie wie i żadnych wyjaśnić udzielić nie 
~ki. - Raz musi przyjść koniec mojej po uprzejmie zaproponował Nasielski, wy może. Na ulicy Grabowej Małgorza.tca 

- Marysiu, jak się marny. Co f)anią niewierki, mojej udręki. Ja chama nau- dając polecenię . podw.fadnym odnośnie oświadczono, że Drzewiecki wyjechał° 
. tutaj sprowadza? - spytał Nasielski, czę rozumu na parę lat - mówiła jak-, menu dla Maryśki. dnia poprf.:edniego wieczorem, przy• 
ujrzawszy „.Maryśkę latavvicc" w swym by do sieb_~t; Maryśka. . . I _ Dziewczyna smutna, ze spuszc~o .:iem jedna z rozmownych sąsiadeii, 
gabinecie. - Pob1l? - spytał Nas1elsk1, obser- ną glową milcząco usiadła na kanapie \Nidocznie niezbyt sympatyzuląc'.l. z 

.M.aryśka milczafa. wując opuchniętą i zapłakaną twarz pod ścianą, zawieszoną rozmaitymi Vn.ewickim, w tajemnicy wyjaśnib. tar. 
- Co za grobowa mina. Jakoś nie Maryśki, po której umączonych policz- wykresami, których znaczen'ia nie ro- cerce, że Drze,viecki jest niebieskim 

tęgo wyglądamy. \i\Tódka to zły przy- kach spływały gorące lzy boleści. zumiata. ptakiem o ciemnej przeszłości i whsn~ 
jaciel - strofował Maryśkę Nasielski, - Co pani może jeszcze powiedzieć? Zlekka kiwając głową, tępo wpa-. jego nazwisko brzmi Kruczek. 
wiedząc, że urodziwa dziewczyna czę- Proszę zeznawać całą prawdę. / 
sto ponad m~rę zagląda do kicl~zka. Maryśka rozpocz~aopowicść o swo 1~•s~~eG~~G•~e~~~~@~~e~oe~ecoe~ce3~9~I 

- Chcę złożyć zeznania, panie na- jej ciężkiej doli aż do chwili ostatniej ; LIL~ DAMITA I 
czelnilm. Czy nikt nas nie podsłuchuje? wyprawy Prontczaka. I w przepięknym dramacie P• +, ; 

_Nikt, może pani śmiało mówić - Nasielski ski-zętnie notował wszy- I B QI"' S T w 1·· l!Słi • 
·zapewnił dziewczynę naczelnik. stkie szczegóły. ; · I 

- Tutaj siedzi Kazimierz Frontczak - A jak to byto u Kornbluma? ~ !ill 9 . ! 
- l-:Z.P~zęła namictnym głosem .Ma- .Maryśka westchnęła głęboko. O.cl- I . ::~~~~!1' GRAND-KINA. g 
~ska. pocz~la mała cli.wile nienaglona prz~~z im ,...HMeHeHMH•••••••••••••11eeee..........-ee ... ••~•11m• 
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Bandyta na czele wyprawy naukowei, 
która chce znaleźć w Mongolii p·erwsze ś:ady człowieka~ 

36 osób, 125 wielbłądów i samochody. 
W tych dintiach czwarta z riędu srnd z.naleźć kośc.i najstarszego prz,edstawi--1 mierny. się wówczas światem· roślin-

wwO-azjatycka ekspedycja p·od prze- ciela rndu cz.fowieczego. nym, który wfaśnie na tym ter~nie , 
.vodn.ictwem dm Roy Champ Andr.ew- Nadzieje nasze na adkrycie przedhJ- I przedstawia szereg uiezwyklyich, rza:d­
'a wyrns.zyła z miasta chińskiego Kal- storycvnei;o czJowieka - oświa·dczył k1ch okaz.ów, tutlzfoż wykopal;iskami 
.;an w gląb M0i11go1lji, "aby poszukać sia- cLr. Andrews przedstawicielowi „Umkd zwier.zęcemi, w które obfituje śirodko­
dóvv pierwszego człorwd.eka. Wyprawę Press" - wzmocnil'y się Pizez odk1·y- wa Azja. 
tę ze względu na bezpi·ecz,eństwo pro- cia dwu ucwnych Da\vids:o.na. BJa~irn i Czlonkowi·e ekspedycji będą praco­
wadzi znany autentyczny wódz bandy- Anderso·i1a. którzy w r. 1926 niedaleko wali nddzie.I.nie, mianowide paJe,ontolo­
tbw mongolskich. - Ekspedycja uda się Pekiinu. Qclkryli ~ęby_ ludzkie; przypn-

1 
dzy i arcbeo'.~ udaH s:ię z ka:-awa:n4 w 

na iakieś 480 kHometrów na p6ł:nocny szcza.lmc zęby 8-lctrncgo dz.tccka. Są gJąb M·nngolJ1, gdy tymazC1.sem dr. An­
;:.achód od Ka:lganu, aby ·w głębi Mon- one na}stai·szą ze wszystl<ich 1srniejq- drews z resztą towarzyszy prnedsię- · 
~olj.L na terenie j,edn.ego z najbogat- cych dotąd pozostał0ści z epoki praczKi- \VZ'ią~ samochod·em podróż '\Jr dalej po­
szyoh zt·oży kości zwierząt przedpo;t10- wieka. Na wvpadek gdybvśinY zawic- l'ożone tereny. Przy tej ok:;;i.zji oddali si•; 
JO\vych prowatloić poszukiwania. . clili sie w na"Szvch nadziejach natrafienia. on przypuszcza.lnic o jakii>ś 2500 kilo-

Cztonkowie ekspedycji pracować , n~ śla·~Y. p·ierv:szego, micsz1:-~'1:ca ~ul~ I ~·?trów od g;tównej kwa.tery ekspedy· , 
'ędq prz,ez przeciąg 6 mi.es tę cy w Mon-

1 
z,:cmsJn~J •. ~Pl_ "·:~a. 1,asza rn„ J'.ozo~, t~ CJl. . I 

O"Olji i spodz•iewaia sic natraf.ić na śla- 1 111e w kaz,dym iaz'w bewwocną. ZaJ-
dy 'tego praczlowJ.e,ka, ·który musiał żyć lll'MlllfN!i&IS!llM3tJl"••~..ma,'ffQi§W:tiWW lłlłiiQIJidlllJw:az !1Jbiii 
f)rzypuszc:zalnie lia plaiskowyżu ś·rod­
kowo - a:zjatyckiem przed jakiemiś 
dwoma milionami łat. 

•••• 

Od czasu wypraw Sven fiedina wia­
t.łomem je·st, że ucz.enl i ba:dac2c, za.irn­
szczfljący Slę w głąb Azji, na-raż·eni są 
na niebezpiec:z.eństwo utira.ty życia. Dr. 
Andrcws, korzystając ze smutnych .do­
świa<lc·zeń swoich poprzed111ikóvr, · po­
stanowi~ zahezpieczyć silę przed napa­
dami f'<Ylmaitych groźnych band rabu­
siów. W tym też cęlu ma kilka tygóani' 
przed roz,poczęcLelm ekspedycji udał się , 
<iJo futłganu, gdzie wyszukał najpotęż­
niejszego· ze wszystkich hersztów ban­
dyc;kicl;l i zadał mu . pyta-nie na jakich 
warunkach zgodzi siię prowa<dzi'ć wYPra-

. wę. Wódiz rahµsiów P'OstawJi swoje 
wysokfie Z!resztą warunki, wylmrzySil:u­
;ąc sytuację i oś:wiad.lc.zył, . iż wszyscy 
)J.a:ndyoii na terenie caf.ej Mon:go1H są j,e­
~o sroz:erymi przyjac:iótmr, Q!Ziiiękf cze­
mu ekspedycja · będ;z;i<e mogiła , ,cało . i 
zdrnwo" wyjść 21e swego pr.zeidisi:ęwz:ię­
cia·. 

Wyruszyła wiec cała wyprawa ze 
125 wielbłądami i hersztem l)andytów 
aa ~le. Zahraioo ze sobą · środki- żyw­
oości, benzynę i 00'.xież dla 36 czfonków 
e:kisped!yicjiJ na pr;zeciąg · 6 mi·C'Sięcy. 
,Wszyistkie re P'I'Zedmiotty · Wiezlion~ są 
na autach ciiężarowycb. Sztab ekspedy-
cji obejmuje 10 europejc.zyk6w, tu:dzJ·eż 
26 ~lów i ohlińcz;yków. Europe}­
-czycy rekru.tuja, się z-· najwyh1bniejs:z;ych 
UC".l.l00Yci1 o międzvn.arodowej sfawie. 
Sam dr. Andlrews jest wybitnym zoolo­
giem. Obok niego ooleżą do „sztabu" 
dwaj paieontolod:zy, }eden archoolog, je­
den geolog, ięde;n topo.g:raf, jeden le­
karrz, jeden rotogTaf i !eden rzeczowaw-
ca toołmicmy. Ekspedycja zorga111:zo­
waną i wyposażQ11ą zoot<.i.fa PTZeź a­
meryikańsk!ie muzeum hiistorj[ ootwralncj ł . 
w Nawyiin Jonku. 

P,ierwme trzy wyprawy, sl<lerowa-
n.e w gląb środkowej Azji, usia!lH'y, że 
&:rodkowo-az,jatyckl }}laskowyż byf nzj­
wloększą '\Xli-9.ownią rozwoju rodzaju 
lndzikiego. · Teren ten jest najstarszym 
krajem na świecie, kt<}ry bez przerwy 
byl zawsze suchym. · Skamimiafośct, 
które tam wykryto, wykazały, że na 
wreni•e tym i:rrzez ' okoto 20 miłion:ów 
~at painowaJ klimat, ni•ez:wykile sp;r:zyja­
jący rozwojowi cz.l:owieka. 

- DZJiesięć lat uhiegJych - mówJ ćlr. 
Andrews - · p<0mnożY1lo nasze wiadorno­
~oi o praczl;q,wielm. Ka.żdc nowe odkry­
;:ic przesuwało przvtem „godzinę na­
··O'd:Zii11 czl'o·wi'eka" sta:le nieco wsfo.:.z i 
Jz.iś miarodaj:ni uczeni go<l:zą się na fakt, 
~c pi·erwsz.e wystąpienie cztmviieka na 
r.icmi pr;z;ypai!'a mniej więc.ej ną .okres z 
Jrzed dwu do trzech milj{mów lat: 

Ostatnie ·odk!rycia zachę.c!ily nas do 
}rzeprnwadz.enia <lokfadnych · bądal1 ska 
nicnialoścrii we·w;nątrz Mo.ngo].ti, . któr.e 
;ą o wi.eife starsze od \Vszystldch ty-eh, 
akie w tym samym ce'lu byty dotąd 
)a•dane. - Odkrycia dwóch j.ezuitów 
Licent'a ł TeHhar;da. którzy 11atrafi·li 

11+edawno w Azji na ślady wczesnej e­
i>Okb kaimiennej dafy nasz.ej wyprawi\:~ 
no}Ve punk.ty zaicrop.1euia. 

Cieli~we z(ljęcła z osfatnicłi aufomo bitowych wyścigów francuskich.. 
ee W**+H''G? I 

Idylla. małżeńska pięściarza. 
Dempsey dla ż.ony porzucił ring i stawał za to przed 

sądem. 
Jedną z najwjększych sensacji dnia Igła patrzeć ria stałe · nie.bezpieczeństwo, 

w Nowym Jorku jest proces słynnego na jakie musiał się narażać jej mąż, sta-
mistrza boksu, Jacka Dempsey'a z im- jąc do walki. 
presarjem Jackem Kea.r.nseµi. Demps~y wyrzekł się więc sławy, za 

Dempsey wycofał się z życia sporta- przestał treningu ri dał się ,pobić Tunne-
wego syt sławy i majątku. y'owi, który odziedziczył po nim tytuł 

Niechęć do dalszych walk bokser- „światowego mistrza bo.~su". 
skich spo"\Vo?owała straty materjalne je Chwilę klęski i upadku ducha mi­
go impresarja, który za·sl~arżył Demp- strza nad mistrzami wykorzystała Este! 
sey'a o odszkodowanie w wysokości 400 la Taylor i wymu$iła na swym mężu p.rzy 
tysięcy dolarów za niedotrzymanie umo- rzeczenie, i.ż nigdy już nie . wystąpi na 
~ ~~ . 

Jack Dempsey zaprżestał walk bok- Sąd nowojorski nie uznał pretensji 
serskich nakłoniony do tego przez swą Kearnsa, zwłaszcz.3„ iż impresarjo posia-
źonę, słynną aktorfo~ filmową, Estelę ,. da miljonową fortunę, którą zarobił :na 
Taylor. , · walkach Dempsev'"· 

Delikatna i subtelna kobieta nie mo-

Bela Kuhn 

Oslawfony wódz komunistów węgierskl<.11 
jak już donosiliśmy, został aresztowany 

w Wiedniu. 

Jabłko czy wino ? 
Dlaczego Adam i Ewa zo ... 
stali wypędzeni z raiu? 

Czlowiek uczony _prócz dużego za• . 
sobu wiedzy ma zazwyczaj także du­
ży zapas wolnego czasu. Można to przy 
puszczalnie bez c ·~awy popefnienia o­
myłki powiedzieć o panu Venne - Co­
ster, członku królewskiego towarzy­
stwa geograficznego w Brukseli. Ogło­
sił on drukiem obszerne dzieło p. t. „Iii 
storja miłości Adama i twy", treść któ 
rego zajmuje się przeważnie istotą 
grzechu pierworodnego. 

I oto podług szanownego uczonego 
··nasi pierwsi 'rodzice zostali wygnani z 
raju nie z racji spożycia zakazanego 
jabłka, ale dlatego, że wpadli na pomysł 
fabrykowania sfermentowanych soków 
owocowych, czyli inaczej win owoco"' 
wych. , . · 

Napisanie i ogłoszenie druidem tak 
ciekawej pracy potwierdza nietylko gtę 
boką wiedzę p. Vennel - Cos~,;ra, ale 
pozwala przypuszczać, że p. Coster mu 
si nie mieć zbyt wiele zajęcia w t-wie 
geograficznem, którego jest czlonkiem 
oraz domyślać się, że Bruksela po•dada 
duże zapasy taniego papieru. 

Co usłyszymy przez radio 
JO-go · kwuJtrua ~ 

WARSZAWA. 
12.00-13.00 - Syg.nal czasi!, hei-nal z wieży 

mairJacltiej w Krakowie, komun.i:kat Joitnkz<>-me­
toorologk:zmy, ora"Z muzyka ,; płyt graJTnofono· 
wyich fLrmY Józef Weksler (WMszawa, Marszal• 
kowsika 132) - Genera!lltego przedsitawicielstwa 
na Polskę wytwórni aingielskiej His Master·s 
Voke. 15.00 - Komunikaty: meteorologiczny, 
i-Os·l>O<iarczy, soonorządowy~ oraz nadP'!'ogram. 
15.30-16.00 - Odczyt z 4ykłu wykładów dla 
maturzystwó SZikół średniich p. t. ,,Powsta,nie Ji­
stopadO'We" (dz:fał ,,łiistorja" - wygłosi prof. 
Henryk Mości~i. 16.00-16.25 - OdczY!Ł z CY· 
klu WY'kładów dla maturzY'stów szkól średnich 
p. t. „Po!Slka współczesna" (odczyt 3-ci) - wy­
g!fosi prof. Aleksander fanowski. 16.25-16.40 
- Tygodniowy przegląd komunikacyjny - wy­
głosi ref. prasowy min. komunikacji p. Tadeusz 
Strzelecki. 16.4Q'.c-17.05 - Odczyt p. t. ,,l(we­
stja arz'Otowa w Polsce i zagrainicą" - wygfosi 
inź. Eugeniusz Berger. 17.30-18.55 - Trans· 
mi'sia z auii uni.wersytetu obchodu z okaz1i po­
bytu w Warszawie króla Aiganistanu. 19.15-
19 35 - Rozmattości. 19.35-20.00 - Lekcja 
jęi;yka francuski~go (p. Luciem Roquig•ny. 20.00 
-20.25 - Odczyt p. t. „Przy.roooznawstwo i hu~ 
mainisiyka w reformie siJkolnei zagral!li<:ą" (z cY 
klu ock:zytów org. p~ez min. W. R. i O. P.) -
wygłosi d~·. B. Guchodobki. 20.30 - Koncert 
kairneralny, poświęcony twórazości fra~1dszka 
Schuberta. W przerwie biµletYJ'l „Messager Po­
ł011ais" w języku ~raill'CUskim. 22.00-22.05 - Sy. 
gnal czasu i lromuniikat Iotnkzo-metoorolo$('1cZ· 
ny. 22.05-22.20 - Komunikat PAT-a. 22.20-
22.30 - Komuttiikaty: policyjny, sportowy, or:u 
na.tlprogram. 

Pogrzeb S?en. Wranf!la. 
Obecma wyprawa dra Andrew:3a 

o-rowadzi w nie1bknięte d.ot'ąid pr~ez u­
::.zony.oh tere.ny. Gdy bawi.cm trzy po­
L>rzednlie eksi>edy.cj.c zlł!j1nowa.ty się 
;Jrzeważnie wybrzeżami Mongoil}i, obe­
cna d~t!rze do samego ·wnętrza tego 
kraju, gdzie dr. And11e\\t; spodziewa Się 

ludożercy bij~ się! .• Bruksela. 28 kwti·etinli'a. 
Odiby1ł silę tu !Plo.g:r:oeb gen. Wrnrugla1 

!który poc:howa'lly został tvmc:z:a'SiOwo na 
. . .. . . Lo~1~y~ 2? lnvie t.f!; a. r Ol!mło ?OO. bubyliców. Po sttrcmS e Tliiektó- m~iej~wym C'l11ienitarr·Z)u. CftaJo jego PT'Zle 
Welei1lug \\-1liadomos1c 11 z Slld1111ey m:tesz- ryich p1emr1<e)11 wak.zy uirn:u1idurowana ;po.. w1eznooo będ.iz'e do B'Jiail:,ego.g;mdlu. \V u. 

1kaij.ąae na \vys1p11e N. owej Gw1ry:ei pl·emio.

1 
l!~c}a tulby1oza, wtóra zamiiaist itępGć łudo-

1
1 roczystóś'C;ach pogrzeibowvch wz;ięli u. 

n.a ~u<l'oże.rców roZ!pocz~ly mJJedzy sobą żm·c&\v, razem z rn.fanl pożera zamoroo- dziiat OO&e.ł rumuń&ki. oraz łroTI:siuJ. ·po1.„ 
zaci ętie waq11d, pockziais kMrvch 7J:i111ęlllo w:anych przec:lrwlllliików. ł skli. 

' 
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Turyści· ·Pogoń (Lwów) 5:4 (4:2). Wczorajszewyniki 
Ud 'k. · · 1· ł d • p 1 WARSZAWA: Polonia - Śląsk 8:0 any B sperymen · O . ZliJD.- enomena Oil gra Chluby ·~~~k.!t:1~~p!~far~:0°~y~~z:0Ji;:mi~ 
sportu nolsk·ego Wacka Kuchara.-Cztery bramki dla pg„ ~f.:~V!~~~T~~~:~~ó~f.a~~~ 
goni. dz.Bł K "h · m· h ł I · - ·d . Lwów: czarni- Ł. K. s. 3:1 (2:0 i em. Uu ara. -11IEuYWil Y en UZJiłZm Oil Wł DWOI ~~~~~-0oslpa~~:aćz:r~1~ ;~~1f·n~~~~: 

. . , . . „ , . . . czaj ambitnie. Bramki z:doby.H: Sawka 2 
Da"'.'no J'UZ .łod·z;ka pub!Iczn.o~.c .spor· , karz Spalek. 'f:urysci podmecern tym I któreg~ ostry strzał wtacza sie w róg Chm'.efowski 1, dfa Ł. K. s. ttofiman . 

towa rne prze~.ywala tyle em~tCJ~ 1 dre· 1 s~kcesem atakuJą z werwą w dalszym 1 bramkif. . Sędzia p. Arczyńska. . 
szczów . s,e.nsa~y1: co na wczoraJszych za-,· ciągu. . • . •. . Teraz ~ocZY:na się gra brutalna, KRAKÓW: Cracovia - · Warsza· 
wodad~ Turysc1--: Pogoń.. . W 33 minucie .s.tolarsk1 przeb11a ~1ę pr,tyczem, f1~01let~w1 slabną. • wi<anka 1:1 (!:1)~ Piękna gra Domafi-

Takl~g·o entuzJaz,mu, rnem1•lknąc~ch prze~. obronę gosc~. lecz w ostatmei W 30 mmu?1e przer:rwa się plękme . skiego p·rzY1n1osifa sukces Warszawiian-
braw- me ~otowai;o n3lwe! za naJlep i chwth ~ostaje ~fau!owany •. Rzut karny I K_uchar, ~trzelai~c ~ew~1e w róą br31m-1 ce. Do prż~rwy Crac·ovia przeważa:, 1.>0" 
szych cza:sow dmzyn lodz'.bch. 1 zam1erua pewnie 1 z ~r~cJą w bram.kę 1 ki. Pog~n „przygmata. Tury~tow 1 na czem gm równorzędna. Braimki uzy-

NareS'zcie odetchnęła nieco nasza pu ~ I\ahan. Huc~e b.t?wa i mebywaity entu-1 kilka nmmt przed ~oncem n1ezmordo- ska•li: Ointel z karneg·o i Luxemburg. 
Mrka sportowa, która odważ.nie uczęsz- · zJazm na ';'1dowm:. . • • • ~an~: Kuchar zyskUJe z centry Szaba- KATOWICE: r. r. c. __. Hasmonea 
cza na zawody ligowe mimo, iż kluby W 2 mmf!tY p_ozme1 Kaban p1ękme 1 k1~w1cza czwartą bramkę. W ostatnich 5:1 (1 :O). Łatwe zwycięstwo I. F. c„ 
łódzkie sp-otyka klęska-za k.lęs.ką! wysu~a l(ubi1e-0~1, ktrrreg~ hdną c~ntrę · mmutaclt ~ra .chaotyczn~.. . szc~ególni.e w drugiiej p-olowie. Br.amki 

Po dwóch porażkach Pogoni w War- c~wyta Stc:;larsłn, strzela1ąc pewme w Vf. ~m~yme I~o\\l;;kre} na specJalne 1 uzyskal'i Jos'ke i Oerlitz, Geisl.er i Kozo]{ 
~za wi'e i stabej doit.ychcza:sowej formy rog. ·.. . . . . „ , . , . wyrozrnenLe, zaslug~Je . me zmordowany II ora'Z l sa11;.nobóicz.a. Sędzia Rutkowski. 
fioletowyoh, którzy w ataku stracili w . , . Pubipcznosc czal.eJe z ra.dosc1. Ti.;ry- Kuch~r,, ktory wy·~il S'Ję. na crzolo ,za- PO ZN AN: Warta-T. J. s. 2 :2 (O: t}. 
µbieglyim tyg,od;niu aż · dwóoh .skoo~uz.j~· · sc1 p1°ow~dzą 4:1, lecz na k!lka minut j ~o~mkDw ,o?u ~ru~yn. ~1·ez:łY byt row- ą;a !~wnoir:?;ędna. ~ramki zdobyli Sta­
wanych graczy . Balcziewskiego 1. Mi- przed koncęm pierwszej częsci meczu, mez Sizabak1~w1cz 1. Deirtsc~man. hnsld 1 Spio·J<da z rrotów kairnyoh. Di.s 
chals'kiego, wynik meC'ZU stał pod . zna- Zdobywa !<uchar głową drugą bramkę u Turystow UaJleps1zy;m1 gracz.ami li T. K. s. Cies:zyńskfr ii Gumowski. Sędziia! 
lciem zapytania. . dla Pog~.: . , . · . Y" ataku_ byli Bfaszc.vńskd Il, Choj·~ack! R.eaitig. , 

K:.erowrnictwo Turystów znalazło się · Po zm1.arn~ poi Ku_hłk przechodzi do 1. ~ulaw1ak. Dosko:ia!e grafa c~W'l.Ia:n,1 · 
w ciężki,em poloien:;u, zwłaszcza jeśli obrcn~, Ni1eY"1~·omsk1 do ataku. Pogon lmJa pomocy, · .ohoc1az K~ha.I,1 n~e n11'?-t T b I k 
&zło o Unię napad'U, jednakże wybrnęło z ma teraz w;ęce~ z gry. . naJte~szego dma. Na obr.a;n.1e popasał Slę a e il rozgrywe 
trudu.ego zaid'ani-fl, uzupeJniając tę część ; \". 1~ minuc1e przeryv~'a się ,Szaba-

1 
Kar.as. Y:-ass w bramce n1et~łle?szy. 

ctoruży.ny dwoma nieznanymi a.otąd za- k.ew1cz 1 ~trzela ostro w gorny r?g, I.cez . ~ędz11owa1 b. st.abo Jectitmska z Kra- 0 mistrzostwo Polski. 
wodnikami Blaszczyńskim II i Chojna-: Lass ?ED!11. w ladp:~m sity·lu. ~klika mi-, kowa: 
ck:im. . I nut prJ;;:me~ T~rysc1 zdobywa!~ rzi:.t wol- W1.dzów okot.o 3 tysi'ęey. 'Vczorajsza niedziela upłynęła t>Od 

Te zm:any przyri:osfy wręcz n1ieo- ny. Egzekuc:ie. wykonywa Kubik Al., . Stef. znakiem sensacyjnych niespodzianek 
cz,ekiwainy i zbawienny skutek, przyno.. '!illlill!l'.iiliillW~J4\#ll@li!!i!ii!łLE u M±Hh&WWW a :•.,.. ZEm s ·- ligowych, które pociągnęły za sobą· kil-
sząc fioJ.et·owym sukces w postaci zwy- · ka zmian w tabeli. 
c'ięstwa i 2-dl tak d'la ni'Ch cennych Klęska ŁKS-u we Lwowie J tak Warta wskutek utraty jednego 
punktów. . · punktu zmuszona była zająć siódme 

Tym razem atak fi.ofotoWY1Ch grał już c • „. K s g 1 (2 t) miejsce, Śląsk wskutek przegranej dwu 
nie na dwójkę lub jedynkę, jak t{) do- . za roi-...... • -u o: : • I naste i Ł. K. s. jedenaste. 
tychczas bywal-o, lecz na prawdz.iwą Polepszyły natomiast swe miejsca 
tró ·' plt m ( 1 / d k d · drużyny I. F. C„ Polonji, Turystów i 

:~ic~egó~~~ · 'w pierwszej części za- e etonem o orespon enta sportowogo Czarnkl~b 
wodów atak gospodarzy grał żyw :-0~0- ,.Expressu W1aczornoqo·'.) 1) I r c Oi~r ~ik. ~~:.:"„ 
wo z tempenmnentem, wykorzysitUJąc · • . · · 
moż.liwe sytuacj.e. Lwów, 29 kwi~~nia. zdobyć na rozumną akcję. Po kwadran„ 2) Po~onJa 6 11 21 :5 

Pomoc ca.tlko\vide dostroHa się do Do liczby dotychczasowych porażek sie gospodarze przychodzą do głosu i 3) 'Y1 sła . 5 lO 20:4 
g-ry napadu, pracując chwilami świ.eL1fo . LK~~u d~~zła jeszcze jedna, te:n. p~zy- opanowują sytuację. Po sz~regq ~omen„ g)) ~rafovw S 1 l~~~z 
w zasilaniu ataku p:Urnini. InaczeJ na- krze1sza, ze doznana di> pu(;crwmka, tow podbramkowych Chnuelowski wy- ~,uc.1 7 ' 7 

15
:
5 tomiast p·rzedstaw·ata si.f' sprawa z trój- kt?ry. w tegor~cz.nem ~tr.tostw~~· Poi- ~ównuje. Odtąd <;zarni m~ją więcej z gry ~~ ~gJa 4 6 

9 :7 ką obronną która grafa chaotycznie i ski me zdobył Jeszcze aru JCcłncRo Jltm- 1 z werwą ataku1ą. Tuz przed końcem ) Warta . 
1 

4 S 
~byt nerwo~o. .. iktu. 'fi m_~mencie ~ie~y. L~!etov~1 pn·e· pierwsz':j połowy Sawka· przechyla sza„, 8 ar~awian rn .~ ~ 1~::~ W przeciwieństwie <lo Turystów Po- łamal.1 swoi kryzys 1 oan.~~.1 pierwsze lę zwycięstwa na s_tro~ę Czarnych._ 9) PTogo . 
goń zaprezentowała S'ię b blado Tern- Z\"ycięstwo . hgowe, cze1·.v ''· pon:iszą Przerwa. Po zmiarue p6l, Czami da- ' 10) uryśc1 6 3 7:13 
pora mutantur Obecna p0;,.-oń to iedynie klęskę w grodzie nadpełwiańskim. lej w ofensywie i ·w 12 m. Sawka ustana- , U) ~· K. S. 6 3 f 1i 
c i·eń da-\vnei· ~los·t.·onaleJ· ~is1r~owsk7eJ· j Meczu niedzielnego ŁKS-u z Cz'.!r!1y lwia wynik końcowy. Dalsze ataki w ce-! 12) ląsk. 

5
7 · 

2
3 

~ · - · · · · k' L · · lk' 1 · ks • • t • d · a 13) Czarm 7:17 drużyny Polski Niemal caila drużyna za 1mi ocze iwano we wowie z.. wie iem u zw1ę zerua zwyc1ęs wa z Je rteJ s,ro I 
wyj~fJ\iem Wa~ka .. Kuchar~ i Sza.bnkie~ · , z~i~fores?wani~m i po .grze obu pr~eciw lny i ,dc;ip;owadzenra. do moiH~i~ najza, I ~~) ~~~o~·ea . ~ 1 ri~ 
wk::za gra leniw.ie. bez żyda. . I pnkow wiele s1ę, spodz1e~~n~. Oba1 ~t?: 

1

, SZfZYUlileJs~ego wyniku z. dr!1g1e1 strony, l. ) O 
Grncz·om Pognili . nfo można jedynie ~ lą na szarym k~ncu tabe:.i 1•me, powroc1h m.uno he!otcznych. wys1łkow walczą· • • • „ 

odmów'ić techniki . L. gry brutalnej w 1e~zcze. d oswe1 z.cszło:oezne1 10rmy. dla cych, l!etzną n~ n:czem. • : zwyci• stwo tann;sistow 
c.zem ccchu'ą szczególnie pomocnicy i , t~ .... o walka o ~ar.dą piłkę zapowiadała I Ogolne wraz~m! z trY. LKS-u - nie- „ 'I! • „ 
ob· r·dwa, ob~ońc · · się nadwyraz; c1ekaw1c. · i korzystne. Lodziante grali nadwyraz sła o m•strznstmo m \Va!!tt1_,!21UllD \:>. d t • ' · y. J d·I', 1.. K 1· ·. ! Według relacji naszego lwowskiego bo i trudno doprawdy kogoś wymienić 2 j ł IV W ff Il o;,UłKUUlll 

J. i ze sęctz ą p: . e ms \Lm z ra ~o- ' k cl . . b' ·. '~ hl c · Ii . · · w a sta nęly do \Valki C'bv<lwi'e drużyny ' oresp.on enta sport.oweg~, prze ieg ~elto ense!11. e. ~arni ~wo po~rac~·, Na wczora;szych ~awodach ehmin~: 
., t ~v . . 11 kl ct 1 . . ,wczoraiszego &maga.ma hgowego we Ją do sweJ wrmy 1 w kazdym bądz raz1e cyjnych w Warszawie Stolarow• pob1 

w nas· ę U?,1.:.Y'Cr s. a. ?c ~ · , . lLwo.wie, był następujący: grali o całą klasę lepiej niż przeciw IFC. Warmifiskiego 10 :8 i 6 :4 Maks Stola 
POGON: S~b?c1usk1, Olearczyk,\ Pierwsze minuty należą do go'ici, kt6 Śląskowi, Wiśle i Cracovii. Zwycięstwo row pobił Marszewskieg~ 6:2, 6:4. ·Pan 

Mauer, Hanke, .fichtel, De~ts~hman, rzy po serji przeprowadzonych ataków ich w zupe!ności zasłużone. Stolarow Marszewski .._ \;v'armitiski 
~ras~ Maure, Kud1ar, Garbien, Szaba- zdobywają przez Hoffmana prowadzenie 1 Zawodami kierował p. Arczyński 2 Tarnowski 8:6, 0:6. 
lnew1cz. _ . · . r(3 m.). IKra.kowa - względnie dobrze. --~--

TURYSCI: Lass, Karaś, Niewiiadom- \ Podnieceni sukcesem łodzianie grają Me~owi przyglądało się blisko 3 ty~ p er''' SZe rekordy 
ski, Hinc, Weliszek, Kah=:n. Frankus:, z zapałem, atak ich jednak nie może się 1 siące widzów. N. S. w 

~:~~~c~:rńskj n. Kulawiak; Chojnacli4 a· .d t h I d k ł Il d . P<" tsk'e w b. roku. 
Grę roz-poc:zynają Turyści; :tfak ich ~, mo OPY o•••y no o il o "' . Na eliminacyjnych zawodach lekko-

zalamuje s, ę na Fifhtlu, ktur:,r wysu'rn U ąt U I ,W U IJ a atletycznych w Katowicach zosldy pobi 
Szabalriewiczow.; i z pnaa.uia tegoż . Ku- , • W . S C' U , " te rekordy polskie i tak w rzucie kulą 
char już w z~e~ minr•cie ~yskuie pierw- lłłtle lWVC, ę'iłWO •• . • ..,, 1_'00 • piotrkowianin Górski ustalił nowy re-
':iZY punkt dla Fogoni. Wczorajszy raid dookoła lodzi zgro· 8) O. Rychter (Union) na BSA 250.: 'ko_rd Polski rzucając ~3.06 mtr., Sikor• 

Pog ofJ. grając.a z wia trem, -atakuje madził na starcie moc maszn Start z Io I 9) Jakubowski (Warszawa) na AJS. ski w skoku w dal os1ągnął rekord ska· 
dość c ęsto. Jeden ~z a ,akóW gośd kDt'!- kalu Unionu rozpoczął się punktualnie 500. cz~c. 7,2 ~tr. w biegu 400 mtr. Bieniako ... 
czy s.ię strżatem Kucli;:i1ra, obroni·o~wm o ·· godz . 8 i 8 30. Trasa prowaclziła z Ło· '. 10) Tyczyński (Warszawa( na FN. wski ustalił rekord 50,4 s. 
przy l01mnie prze'f La.ssa. \ ~zi do. Rudy, ~zgowa, Kurowic .. Rokici:tl 750. . . . . I A LM & . i!śii !.-

Turyśc . PO\VO·I'. , . ale s.kutec.z.n::C pr~.e- z;kow1c, Bzrezm, St~> kowa, Zg:erza, A-! 11) kpt. Zw1ezdowsk1 (Union) Cher- przedstawiciela PZM. kpt. Modzelew· 
chodzą do kon:.tr:ofeJizywy. . . ,1~.rsandro":'a. Lutom: e.rsk~, . Łas.m, Wad l~y 1 OOO. . skiego - Kusterowi (Union). 

• . _ . . , lewa, Woh Kamocke1, Piotrkowa, Wo.l- 12) Henng (Warszawa) BSA. 493. Nagrodę Łódzkiego Automobil Clubu 
~ 12 !111au~1e wysuw.a We11szek_ l(u. horza, Tomaszowa, U;azdu. 13) Sztild (Unio.n) Puch 175. otrzymał Kuster W. (Union). 

fa~',alrnw1, kt J.te.g? le~1 strzał . .. fJ·OPr~~ I Pierwsze m:e;sce zajął Kuster (Union 14) Kiss (Union) BSA. 493. Na•grodę firmy Dunlap - inż. Seidel 
w wn.Y P~ez . Chwnad ne;r.o, k~n ·zy ; ~ ·~ na DKW. 260. 15) Binert fWarszawa) AJS. 39'4. : (Union). · 
wrrown~~ącą ~ratrką. feraz Tury.sci, 2) Radzicki Grudzią;dz na Douglas:e 16) Starowicz (Union) Harley 350. I Nagrodę firmy Kuster i Synowie o-
mm10, 1z. &:1.aJą . przec wko \.~ aLrow. , 500. . 17) Schei.n.born H. (Union) BSA. 350. trzymał Scheiborn E. (Union) papieros-
µrzypuszc:za;ią huraganowe, ataki. I 3~ Scheinborn Eugenjusz (Union) ·na 1.8) Kosakowski (Warszawa) łlarley nicę. · 

24 mlnucie strzelri #J5tro Kulawi~k i PSA_. 500. 11000. I Nagrodę fjrmy Motor Import okzy• 
Soho ;:ilis!i:i brcniąc pada na ziemię z I · 4} inż. Zeiclel (Union) na Arieh 5S6. Poza 1rnnkursem sfartował por. Gost- mał Scheiborn E. (Union) papiero~nicę. 
cze1'0 korzysła franims strzeta·ą·~ . do , • 5) Fi-~het von Mollart (Pozna1i} na B. kiewicz 4 Dyw. Samor~<Jdowy na Cher-1 Organizacja raidu wzorowa. 
puE~ej bramki. Przy upadlm ~oboc. ti.- · ~LW 494. łleyu 1000 który pokrył całą trasę. Za zor,ganizowanie tak wspaniałej 
sfoi zw:chn ::i ł sobie rękę i do końca 1iw- j 6) Wejner fU:P:on} BSA 150. Na1ro.:y o-trzymali: PZM., w formie imprezy spor.fowej należy się S.S. Union 
czu zastąpil go już rezerwowy brafa- 7) Falcman (ŁTK.J na Pantete 246. puharu. którv został wręczony przez sPrdecz.ne podziękowanie. 
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latereua JastrzeDtl ł : 

Dziś i codziennie! 

.EXPlłgssr „„ 

Goiłci11ne występy znakomitej artystki H A L I N y R A p A c K I E J 
- teaftów lwowskich i warszawskich 111 

oru znanego artysty teatn5wi „~rsti: 8k:: Jerzego Bor oń s · k Ie go 
PROGRAM rtr. 18 p. t. 

NARESZCIE WIOSNA! 
Wielka pobudka wiosenna w 13 cv:śclach plóra dr. Pietraszka, Starskiee!o. rlemara. Toma, Sygietyńskkgo, 

Reł-f.ł~na. N1cwm i Jastrzębca, nm~vKa T. Sygietyńskiego, Wiehlera i Boczkowskiego. 

UDZIAŁ BIORĄ: Wtadyslawa Jaśkówna, Cz.esława Popielewska, Halina Rapacka, Iianka Runowiecka, S. Bel 

skl, Jerzy Boroński, O. Cybulski, Bolcio Kamiński, S. Laskowski, A. Nowosielski, S. Sielański oraz zespól baletowy 

w składzie M. Bargielska, J. Braumatt, Z. Duranowska, z: Liszewska i K. Patczyńska z prim. bal. Ireną Soboltówną 

i baletmistrzem :Eugenjuszem Wojnarem na czele. 

' --·- ·-----------------------
, I) NARESZCIE WIOSNA! 5) JERlY BORO~SKI 9) RENDEZ - VOUS. 

2) WIATRAKI HOLENDERSKIE. 6)JA CHCIAŁBYM WŁA~NIE„.. 10) HALINA RAPACKA. 

3) PRÓBA TALENTU 7) MASZYNY. 11) SAD NAD SALOMONEM. 

4) CZARNY BOBBY 8) TRIO U. S. A. 12} POWTÓRZ TO! 

Zapowiadają: S. Bełski i Bolcio Kamiński. 13) RAD~OiWIOSNA. 

Reżyser: Walery Jastrzębiec. Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński. 
~-~------------------------------

Tańce i ewolucje układu baletm. E. Wojnar. Dekoi\-cje: art. mal. S. frasiaka~ Koncertmistrz: W. Lidauer. 

Codziennie Z przedstawienia o godz. 7.45 i IO wiecz., w nedziele i święta 3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 i 10 wiecz. 

. ł Wielkie arcy.dzieło o światowym rozgłosie! 

APOLLO anaście di mentó 
16 KOPISTANTYNOWSKA f8. 

Wspaniały epos filmowy osnuty podług arcydzieła powieściowego . Aleksandra Dumasa 

w 12 wielkich aktach. 

Douglas F airbenks - W roll głównej: · -

6uialDJ i 11Iezrawnany ... „„„„ ... „„„„„„„„ .... 
1••WWWWWW_WWWWW Wspaniały film ilustruJący przygody . W~W\tWWVVWWVWW= 

e ODEON OrdynansaSzcZilPYWRiDIDłi.RosyjskiBi CORSO= 
„ .......... „„„.„„.... p.t.: ••••••••••••• „ •••• „.„ „ 
E Poraz Biemn w todlif SZCZAPA ftl\ CARSKIM Bl\bU Pnm Diemn w tudzil : · 
• • • 

• 
•aaaaaaaaaaaaa . Ąrcywesoła -pikantna komedta w 10 aktach. . aaaaAAAAIAA~AJ! 

IMP'Ei1AL I Nad pięknym modrym Dunajem '~~:~~~!;a 
p/g operetki St• auasa, 

Zawadzka t&. Wrnligł.aaua LYA MARA inaiwytwornie!szy HARRY LIEDTKE 
arocza rodaczka . mężczyzna św1atą 

---D•z-iśmip•r•e•mllliillellr•a•!••••••••••llip,;i.ątek 0 godz. 5 pp„ w soboty. niedziele i święta o odz. 3 po poł. Orkiestra pod batutą p. S. Estrejeta. 

BI Twa f n o ' l nb u ~ n • o o' ł n 1· k !I I •ekan:y Sf)eejał. ~ isi;;~z~!~~ct lekarsko-deuty-1 n r ~ ft ; ~ ~ U styczny, ul. Zachodma 27 {róg Konstantyn11w-

. do interesu a enturowego z skłeU, tel. l6-44._ IM'Z~imuie chorych w. c~ob. 

I 
wszystkich spec1aluosci od g. 10-7 mecz. 

wkładem do 5000 zł. Wizyty na mieście. Lampa kwarcowa. Eiek-

PI D RSK" 
Oferty sub .S. 11 • do admini str try za.ej a. Maiiat lecznłcz:v. Operacje i opatrun- I 
.Republiki" ki. Porad~a dla matek. Szczepienie ocbroone. 

Mostki, korony złote i zęby sztuczne. ----•-m1111...,. LECZNICA •••••••••u•„•••••••••••••••••••••••• 

BRor.l\mUed.N bUorb ... miGedZ. jffUf,BDWIBY 
przy WJi~ath f al~lan~I~ i[h 

nnae~a non B grudnia t91łl 
W~dług jednogłośnej opinji fachow­

ców film ten przewyższa słynny 
a zabroniony w Polsce 

· Pancernik Potamkln 
w~ró!re t,CZARY". 

Kon[e~ionowanP wuuv Kierowrów ~amor~o~owyr~ '011~a 
Y.M.C~A. 
Aleja Koś -:.i uszki 88, 

teł. 22.ao. 
Dnia 29 kwietnia 1928· r. otwie~ 
rają nowy kurs dla zawodowych 

i amatorów obojga płd. 

ekarzy specjalistów 1 gabinet denty 
styc znv oriy Górnvm Rvnku. 

Piotrtcowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku 1r2mw. oabla111ck1c h P 1 d 1'ł c ~O'e deDJ 

przy1muje chorych w chorobach wszvst 
0 ute':.' 0~C:,26 23 eT9e•e

1
.•n

4
ta
1

_n
9
•
2

•4s. ! 'POD 
kich spec:1alności od g. 10 rano do 7-e ł 
po poł. Szczepienie ospy. analizy (mo- Spectalista chorób Specjalista chorób 

•za. kału, krwi, olwo.-:m etc.) operacie skbrnych 1 wene· skórnych. wenerycz.· 
opatrunki. rycznych Leczenie nych i moczopłcio 

kwarcowa lampą kwarcową. 

polsko·niemiecki 
prawnik 

poszukuje Porada 3 Złote 
światłem; (Lampa wych. Naświetlanie 

Wizyty na mieście przyjmuje od 9-ll Przyjmuje od zajęcia ..-na godziny 

z;bie~ I operacje od umowy. Kąpiele ano I od s-i PP g.8 do 10 rano wieczorowe. 

świetlne. Naświetlania lampą kw~rco- I Od 5-8 W. Referencje. Ofert? 

W=ł. Roentgen. Elektrvzacja. Zęby Lekarz . dentysta Dla pad od 3-S sub „Kor. 40M 

sztuczne, korony złote, platynowe oddi:ielną poczekał 

w "·~·; ••• „~.~~·1~ ····, •• • 1 f. Horowi[l „. lAU 1mKA 
IDSlY IUł de Beaute przyjmu1e „ ie~z- w Dtr. med. k. 

A l'i l'I A R y DEL nicy przy. ni. Piotr agunows I 
Diplomłe de l'Uqiversłte de Beaute Paris kowslc1e1 294 •. ....---

c:.egieln!afia 19~ m. 8 T.eł. 69·92 .:odzlennie .od godz: Cho.rab» skórne 
p1elę~nacia skó!Y 1. włosów. _Speclalne 2-7 w1ecz ·1 wen•r~cane I 
masa~e twarzy .• ~ala. Maiia.ze odtłu~ moc•opłciowe 
sz:cza;ące. Usuwanie zmarsiczek. broda· D kt Gd .4 li' 

wek. piegów. wągrów i htnyeh defektów o 6r a„są.a 42. 
cery, Usuwimie włosów el•Kłrolizą ~t u·~ I Vozyitnuje: 
elektroterapia „Solux" PrZ»lmul e Ocl I nrn. a od 9 do 10'/s f, od 

10-8 wlec.. . • ~ yu 1-2 45 po, 1 od 8-9 

moskiewskiego 
konserwa O• 

rjumwznowt. 
ła lękc e 

gry torteoianowef 
w~ schodnia 7 l · 

m :eszk. 19 
10-12 pp. 2„9r. 

P k • 
Monfuszld 11, &\'.przednm dom 

O Szll twa ny te"efon 63-22. ~ drewniany 12 lJ story ręez:nęj i:o• . 

Zapisy przyjmuje kancelarja codzien~e Choroby skórne m'eszkań. Wiado- . bofy filet okaz:yJ· 

od godz. 9 do 12 i od godz. 14 do 20 • • i weneryczne elek- mość, Łagiewnicka me do sprzedama 

Jednopiętrowy lokal 50 kw. m . troterapja. · ,58. u właś.cic.· iela.. Gdańska 43, m. s. 
UWAG.Al Ceny przystępne. ratalll I dla fabryki, Oferty do admin. Republiki Przyjmuje od s-10 30 -=-=,~ 

!M&~!!l~-~!!~~11511&aa_;i1 miMm.-. .. ~~-.-lllE!R!-~---!li!i.~!l!i_-_11· .. l!l~----·„~~--11111-···~l pod „~. Z" i od 5-8 wiecz, L .§ w 'iiiiir 
Za,:wYdawmctw'o ,.Repu.bllilka" sp. z~. odp. .W1la4 ~~-




